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Ceny ogłoszeń*
Za I wiersz milimetr. (61/, cm. 
zer.) w zwykłych ogłoszrr.iach 

gr. 30 ir nadesianeui i w ne­
krologach g<’. SO, w kronice, 
reperti!?. "dział gospodarczy, 
p aski w i tekście gr.' 70 pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
zł. 1"—. Za jedno słowo w dro­
bnych ogłoszeniat.h gr. .l», 
kupno i spreedai słowo gr. 12. 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr 20, dla 
poszukujących pracy gr 5. 
Z ostrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. dioiej.
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Deklaracja wierzycieli w lozangaie
Dn’a 10 stycznia br. kanclerz Brue- 

ning ośw iadczył, że „sytuacja Nie­
miec uniemożliwia im dalsze dokony­
wanie spłat reparacyjnych'1. B yło  to 
na dwa tygodnie przed zwołaną do 
Lozanny konferencją państw zaintere­
sowanych w  zagadnieniach reparacyj- 
nych, która miała definitywnie uregu­
lować pronlem reparacyj i w  ten spo­
sób dopomóc światu do wybrnięcia z 
kryzysu. Na konfeiencji padło ze stro­
ny kanclerza Bruenmga ostre, brutal­
ne oświadczenie^ „nie zapłacimy11, 
które storpedowało obrady, zmuszając 
rządy państw zachodnich do bezter­
minowego odroczenia konferencji. Eu­
ropa. weszła w  okies niepokoju i po­
głębienia kryzysu. Narody europejskie 
w  ,różny sposób reagow ały na ciężką 
sytuację. Obronną ręką w yszła  z -niej 
Anglia, dzięki dokonanej w  r. 1931 de­
waluacji funta, która zapewniła oby­
watelom W ielkiej Brytanii dłuższy o- 
kres „peredyszki11. Lecz w e Francji 
kryzys gospodarczy wszedł w  stadjum 
estre i przyniósł zm;ecenie stronnictw 
rządowych w  wyborach do Izby de­
putowanych, w iększość lewicową w 
parlamencie, radykalne rządy Herrio- 
ta. W  Niemczech zaś rozpoczęła się 
serja długotrwałych waik wewnętrz­
nych, które dziś jeszcze dalekie są od 
rozegrania, które jednak tymczasem 
obaliły juz kanclerza Bruenmga, boha­
tera konferencji styczniowej, wysunę­
ły do rządów oderwaną od społeczeń 
stwa grupę feudalno-wojskową, sku­
pioną dokoła marsz, łiindenburga. i u- 
torowały drogę do w ładzy pogłębia­
jącemu się w  społeczeństwie meinic- 
ckiem ruchowi iiarudowo-socjahsty- 
cznernu.

W  ten sposób „nie zapłacimy11 kan­
clerza Jrueninga zdecydowało o prze­
biegu wydarzeń na cały rok 1932. Sta­
nowisko Niemiec na konferencji sty­
czniowej zmusiło rządy europejskie do 
szukania nowych dróg: któż mógłby 
jednak zaryzykow ać twierdzenie, że 
te dtogi zostały już znalezione? 2 t 
wyznaczył je Niemcom układny i o- 
brotny intn^gant, który zastąpił twar­
dego i ascetycznego p. Bruenmga na 
fotelu kanclerskim. 2e w yznaczy ł je 
p. H em ot, którego słabość polega na 
tern, że reprezentuje on we Francji 
skrajne wcielenie demokracji parla­
mentarnej, albo że odnalazł je p. Mac 
Donald, który w  ostatnich dniach sil­
nie interweniował na rzecz pacyfi­
stycznego rozwiązania zagadnień eu­
ropejskich, ale który w  pierwszym 
rzędzie musi być pochłonięty troska­
mi, jakie nasuwa nadciągająca konfe­
rencja części składowych imperjum 
brytyjskiego w  Ottawie i piętrzące 
się przed nią trudności. Uroczysty pe­
symizm p. Mac Dona’ da stanowi też 
najlepszą demonstrację nastrojów,^ja­
kie panują w  sferach, odpowiedzial­
nych za losy Europy. r

W  itej sytuacji kilkudniowe narady 
w ierzycieli j dłużników w  Lozannie 
nie m ogły przynieść żadnego wyjaś­
nienia sytuacji. Narady te zakończyły 
się —  na razie —  ąuasi-pozytywnyrn 
wynikiem. Przyniosły one mianowicie 
deklarację narodów wierzycielskich tj. 
Francji, Angiji, Beigji, W łoch  i Japo- 
nji, zawieszającą płatność długów rc- 
oaracyjnych i wojenny,ch, a ż ,d o  zakon

szenia konferencji. Kanclerz von Pa- 
pen odmówił przyłączenia się do taj 
deklaracji, podnosząc, .że me zawiera 
ona definitywnego uregulowania za­
gadnień reparacyjnych. Deklaracja ma 
w ięc charakter jednostronny. Niemcy 
9toją na stanowisku „przyjmować, ale 
nie -kwitować11; kanclerz mógł w ięc 
przyjąć do wiaaomości deklarację w ie 
rzyce li, nie angażując Niemiec w  ża­

dne z-obowiązania, ani też nie precy­
zując ich stanowiska. P. von Papeti 
mial łatwą sytuację wobec stycznio­
w ej deklaiacji p. Brueninga; ironia 
losu chce, że faktyczny zwycięzca o- 
brad czerwcowych został przez w ła­
sny naród zesłany na gorzki chieb o- 
pozycji, podczas gdy słodkie owoce 
jego walk spożywają mali ludzie. w_ 
k+órych ręce marsz. Hindenourg zło­

ż y ł odpowiedzialność za rządy Rze­
szy.

A le . laki będzie dalszy ciąg tej g ry?  
Złośliwe języki twierazą, że konfe­
rencja lozańska bedzie trwała latam’, 
już choćby dlatego, że odroczenie pła­
tności długów związane zostało z jej 
zakończeniem. Będzie trwała w  każ-

(C iąg dalszy na str. 2-ej).

P o l s k i  z ą t f a  o d  G it a fis ,- :*  w y j a ś n ie ń
w spraw.e wizyty floty iticmitckiei.

Warszawa, 20 czerwca. (G ) Prasa 
gdańska donosi, że w  dniach między 
23 a 27 czerwca zawinać ma flota n ie­
miecka do portu gdańskiego na za­
proszenie Senatu W . M. Gdańska. (T e ­
go rodzaju zaproszenie mogłoby być 
wystosowane, jak wiadomo, tytko za 
pośrednictwem Rządu Polskiego, któ­
ry  na forum międzynarodowem za­
stępuję sprawy zagraniczne Gdańska.)

Na pierwszą w ieść o zamiarze Wi­
zy ty  floty niemieckiej w  Gdańsku po­
seł polski w  Berlinie zwrócił się do 
rządu R zeszy z przedstawieniem, że 
wobec podniecenia umysłów w  Gdań­
sku i nieureguluwania sprawy prze­
pisów portowych, moment obecny nie 
jest odpowiedni dla takiej w izyt;'.

Rzad menuecKi podczas tego wy­
stąpienia rządu polstciego przedłożył 
urzędowy informację, że flota niemiec­
ka zaproszona została do Gdańska 
przez W . M. Gdańsk. Wobec tego Ko­
misarz Generalny Rzplitej dr. Papee

(Telefonem od naszego korespondenta)

zażądał wyjaśnienia od Senatu W . M. 
Gdańska.

Warszawa, 20 czerwca. (B ) Z Gduń 
sza dc noszą: Władze gdańskie ogło­
siły komunikat, który, poza szeregiem 
mętnych zwrotów, zawiera twierdze­
nie, iż władze Wolnego Miasta nie 
■zwracały się do czynników niemiec­
kich z zaproszeniem dla wojennej fioty 
niemieckiej.

Komunikat ten św iadczy o znacz- 
nem zdenerwowaniu aranżerów de- 
monstracyj niemieckich w  Gdańsku.

Jak się dowiadujemy z dobrze po- 
infoi mowanych źródeł. Rząd Polski 
zw rócił uwagę Senatu już 3 czerwca 
na fakt, że według informacyi polskich 
zaproszenie floty niemieckiej w yszło  
od czynników gdańskich, z  pominię­
ciem Rządu Polskiego, co oczyw iście 
sprzeczne jest z obowiązująecmi prze­
pisami.

Okolicznością nie pozbawioną pi­
kanterii jest fakt, że informacje o za-

Zakulisowa rokowania
o Kolonie afrykańskie dla Młcch.

(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa. 20 czerwca. (G ). Z Ber­
lina donoszą: „Zwolf-Uhr-Blatt11 po­
daje z Lozanny o kursujących w  szwaj 
carskich kołach politycznych pogło­
skach, że w czasie obecnej konferencji 
reparacyjnej nastąpi sensacyjny zwrot 
w stosunkach włosko-irancuskich. — 
Chodzi tu o sprawę kolonij afrykań­
skich. W łosi domagają się koloruj w 
celu osiedlenia tam nadwyżki swej lu­
dności, dla eksploatowania złóż surow 
ców oraz wykorzystania kolonij jako 
punktu oparcia dla swej floty.

„Zuricher Zeituug11 donosi, iż ma 
podstaw y do przypuszczenia, ż<e po­
m iędzy P aryżem  a Rzymem prowa­
dzone są poważne rokow ania. Infor­
macje tegc dziennika pokrywają się 
z Doglądami kół dyplomatycznych. 
W łochy czuły się pokrzyw dzone po­
wojennym  podziałem kolonij a frykań ­
skich pom iędzy Francję i Anglję. Obe 
cnie wydaje'^ się jednak, jakoby przez

noc sprawa ta weszła w  inne sta­
dium.

Ostatnia mowa GrandLego w  sena­
cie, oklaskiwana burzliwie p izez se­
natorów, podkreślała, że zadośćuczy­
nienie pretensjom kolonialnym W łoch 
związane jest ściśle z problemem nie- 
zcmąconjgo pokoju w  Europie. W a ­
żniejsze jednak od m owy Grandi‘ego 
są rokowania, prowadzone za kulisa­
mi korfeteneji lozańskiej między Gran 
dim a Eerriotem. Według ostatnich 
infonnacyj, lierriot poszedł na powa­
żne ustępstwa w dziedzinie terytorial­
nej.

Dziennik niemiecki rozpatruje zkolei 
możliwości porozumienia włosko-fran- 
cuskiego pod kątem widzenia Niemiec, 
stwierdzając, że jeżeli napięcie na po­
lu kolonij zostatde usunięte, wówczas 
W łochy stracą powód po popierania 
gdziekolwiek w  Europie orientacji an­
tyfrancuskiej.

proszeniu floty niemieckiej bezpośred­
nio przez czynniki gdańskie, otrzymał 
R?ąd Polski właśnie od oficjalnjmh 
czynników7 Rźćszy niemieckiej.

Kowa prowokacja.
(T eletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (B.) Z Gdań 
ska donoszą: W czoraj w ieczorem
Gdańsk był widownią nowej antypol­
skiej demonstracji nacjonalistów nie­
mieckich. Hitlerowcy urządzili po­
chód, który przeszdł ulicami miasta z 
oitrzyLami: „Precz z Polską*“ Pochód 
liczył około 10.300 osób, w  tern prze­
ważnie umundurowane oddziały hitle- 
rowOcow. Koło domow zamieszkałych 
przez Polaków, pochód zatrzymywał 
się i prowokował ludność polską

ROZBESTWIENIE GDAŃSKIEJ 
MŁODZIEŻY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (B.) Z  Gdań­
ska donoszą: Od dłuższego czasu hi­
tlerow cy gdańscy otaczają szczególną 
opieką młodzież szkolną. W  sobotę w  
senackiem gimnazjum w e Wrzeszczu 
zdarzył się wypadek, świadczący w y- 
mownie o rozbezstwieniu m łodzieży 
szkolnej, pozostającej pod wpływami 
Hitlera. Kilkudziesięciu uczniów zła­
pało swego kolegę z  4 klasy, żyda, 
Gold-berga, i zawiesiło go  na lince pod 
sufitem. Kiedy przerażony błagał, by 
go opuszczono na ziemię, m łodzi hitle­
row cy wołali: „2 yd  już wisi na szu­
bienicy11. Dopiero interwencja jednego 
z .nauczycieli poiOżyła kres dzikie i 
awanturze.

* * *

Madryt. 20 czerwca. (P A T .) Jeden 
z najpoważniejszych dzienników repu 
bhkańskich „L a  Luz11 zamieszcza p. t. 
„Niemcy, Polska i Gdańsk11 obszerny 
artykuł w  którym broni odwiecznych 
praw  Polski do Pom orza i Gdańska, 
wykazując rażący brak uzasadnienia 
argumentacji propagandy niemieckiej 
Obecne napięcie stosunków pomiędzy 
Polską i Gdańskiem tłumaczy dzien­
nik faktem opanowania w . miasta 
przez Hitlerowców, którzy uważają je 
za najdogodniejsze miejsce wypadowa 
przeciwko Polsce.
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Kwiwencja o obniżeniu barjer celnych
podpisana w Lozannie przez trzy państwa.

(C iąg dalszy ze str. 1-ej).

dym razie chyba do w yborów  prezy- 
dencjalnych w  Stanach Zjednoczonych, 
ponieważ teraz do kmerykf należało­
by wypowiedzenie daiszego siewa, a 
mianowicie odroczenie ■ płatności dłu­
gów  wojennych państwom, które jako 
w ierzyciele Niemiec zdobyły się w 
Lozannie na bohaterską „wielkodusz­
ność"... z konieczności. Prezydent 
Hoover tej sprawy już me załatw., 
chyba żeby wola ludu oddala mu zno­
wu w ładzę w  Am eryce na dalsze czte 
rolecie. Tym czasem  15-go grudma 
przypadają główne płatnoścf z tytułu 
długów wojennych, jakie Europa za­
ciągnęła w  Ameryce. Jak sobie z temi 
płatnościami dadzą radę rządy, które 
w Lozannie udzieliły Niemcom pezter 
mmowej „peredyszki", tem narazić 
nikt się nie martwi. Na zmartwienie 
przyjdzie czas z  początkiem grudnia.

Na razię to wszystko, na co zdobył 
się areopag europejsKi. Jeszcze ty k o  
zasługuje na uwagę pomysł p. Mac 
Donalda, aby dla uregulowania zaga­
dnień, związanych z „gospoaarczą re­
konstrukcją świata" zw ołać osobną 
konferencję do Londynu. Będziemy 
zatem mięli równocześnie trzy  konie- 
ircncje: w  Genewie rozbrojeniową, w 
Lozannie reparacyjną, w  Londynie 
sensu stricto „k ryzysow ą". Znaczy to, 
że świat ma wolną i gorącą w olę de­
liberowania nad swemi sprawam'. Do­
brze, ,'że w oli nad niemi bez końca i 
bez rezultatu obradować, aniżeli roz­
w iązyw ać je przez woinę, ''ub przeź 
rewolucję. Bo dotychczasowy prze­
bieg tegorocznego, letniego sezonu, 
wyraźnie wykazuje, że na wojnę, lub 
r.a trzew ró t na razie nkt nie ma na 
serjo ochoty A  zatem gadaj sobie 
^w iecie! Ooywatele iw oi stanowią 
Imasę ludzi cierpliwych. A  ci, którzy 
tobą rządzą, Lworzą zespół mężów 
w ielce wym ownych. Brakuje tylko, 
jak słusznie mówi Mussolin —  w o ­
dzów, którzy w yprow adziliby cię z 
„egipskiego domu" —  kryzysu.

K. Z.

KATASTROFĄ. FO C IĄG U  K TÓ R YM  
JECHAŁ P . BuNCOUR.

Paryż. 20 czerwca (P a T .) P od  
miejscowością Tormere w ydarzy ła  się 
wczoraj katastrofa kolejowa,

Lokom otywa manewrująca zderzy­
ła się z pociągiem, którym jechał row 
nież Paul .Boncour. Resztę drogi do 
Genewy musiał odbyć minister samo­
chodem.

Panachida żałobna
lwowskich Ukraińców.

Lw ćw , 20 czerwca.

Jak corocznie, wypadające przed­
wczoraj i wczoraj Zielone Święta gre 
cko-katolickie obchodzune b y ły  przez 
lwowskich Ukraińców jako święto 
umarłych.

W  niedzielę odbyły  się po cer­
kwiach panach;dy żałobne, popołudniu 
zaś procesje i organizacje różnych to­
w arzystw  udały się na cmentarz Ja­
nowski.

W czoraj o godz. 15 na PI. Sw. Du­
cha zeb ia ły  się organizacje, tow arzy­
stwa oraz młodzież szkół ukraińskich; 
następnie pochód w  liczbie około 8 
tysięcy udał się placem Mariackim, 
'Halickim, Bernardyńskim j ulicą P ie­
karską na cmentarz Łyczakowski. W  
Puchodzie niesiono 56 w ieńców, z tego 
25 cierniowych. Złożono je na gro­
bach żołnierzy ukraińskich, poczem 
przemówił ks. kan. Kunicki.

Przebieg pochodu był całkiem spo- 
Kojny. O godz. 18.20 uczestnicy, pana- 
Icliidy rozeszli się do domów.

N IESZCZĘŚLIW Y W tfPĄD E K  
INŻ. GRZESZCZYKA.

W arszawa. 20 czerwca. (G). Z Bez- 
■miechowej nadeszła wiadomość, że 
inż. Grzeszczyk, konstruktor szybow ­
ców i znany pilot, uległ wczoraj w y ­
padkowi podczas startu. Doznał mia­
nowicie pęknięcia obojczyka i złama­
nia kilku żeber.

Lozanna. 20 czerwca. (P A T ). Popo 
łudniowe posiedzenie mocarstw zapra 
szających trwało zaledwie 15 minut.
Ogłoszono o niem następujący komu­
nikat; szefow ie delegacji i szereg de­
legatów mocarstw zapraszających ze­
brali się dziś o  godzinie 16-tej. P rze ­
wodniczący konferencji zakomuniko­
w ał swoim kolegom, że pomiędzy de­
legacjami trwają rozm ow y na temat 
głównych proolemów i górujących w  
programie konferencji.

Aby dać delegatom czas, potizeLny 
na kontynuowanie tych rozmów, zde­
cydowano odroczyć posiedzenie ple­
narne wyznaczone początkowo na 
./toreK

Tak w ięc dalej usiłować się będzie 
ustalanie w rozmowach bezpośrednich 
dyrektyw  dla prac konferencji.

W  sprawie pożyczki dla Austrii, 
projektowanej przez komitet finanso­
w y  w  wysokości 300 milionów szylin­
gów, nadeszła odpowiedź od rządu 
brytyjskiego i włoskiego. Oba rządy 
aprooują projekt i wyrażają gotowość 
uczestniczenia w  pożyczce. O ile cho­
dzi o W łochy, to ich udział wyniesie 
30 miijonów szylingów,

Lozanna. 20 czerwca. (P A T ) W  ra­
mach akcji, zarysowującej sie od paru 
dni na rzecz zmniejszenia taryf cel­
nych, nastąpiło dzisiaj doniosłe wyda­
rzenie.

Jak wynika z komunikatu ogłoszo­

nego dziś po południu, przedstawicie­
le Holandjł, Bfclgji i Luxemburga para 
fowali po porozumieniu ministrów spr. 
zagranicznych tych państw tekst kon­
wencji celem . wzajemnej postępowej 
zniżki barjer celnycn. Konwencja ta 
będzie przedstawiona rządowi do za­
akceptowania i jesi oparta na zasa­
dach, wielokrotnie formułowanych w 
Lidze Narodów.

Konwencja ta jest otwarta dla wszy7 
stkich państw. Korzyści, które prze­
widuje, zarezerwowane są dla sygna­
tariuszy. Konwencja składa się ze 
wstępu, w  którym pańs+wa oświad­
czają, że są przekonane, iż realizacja 
coraz w iększej wolności w  dziedzinie 
wym iany stanowi Atotny warunek do 
biobytu światowego. Ponadto pań­
stwa te pragną, jak głosi wstęp, przed 
sięwziąć uzgodnioną akcję gospodar­
czą, do której w szyscy mogliby przy 
stąpić, aby w  ten sposób polepszyć o- 
gólną sytuację gospodarcza W  samej 
konwencji

państwa zobowiązują się we wza­
jemnych stosunkach nie stwarzać 
nowych ceł i zmierzać przez lu 
proc- zniżkę rocznie do obniżenia 

cet do pewnego poziomu. 
Konwencja podpisana jest na 5 lat. 

7. komunikatu wynika ponadto, że sy- 
gnatorjusze konwencji zobowiązują się 
nie stwarzać żadnych nowych restruk 
cyj w  w yw ozie  i przywozie, z w yją t­

kiem specjalnych wypadków. Każde 
trzecie państwo może przystąpić do 
konwencji na prawach równości.

CO Sa DZI O LOZANNIE I GENEWIE  
PRASA SOWIECKA.

Moskwa. 20 czerwca. (P A f . )  Kores­
pondenci lozańscy „P raw d y " i „ Izw it-  
stji" usiłują zbagatelizować deklarację 
5 mocarstw, twierdząc, iż każde z nich 
zachowało swój punkt widzenia. W e­
dle „Izw iestji" waltta dopiero zaczy­
na się. Połączenie kwestji odszkodo­
wań z zagadnieniem kryzysu kompli­
kuje sprawę. Konferencja rozibojenrio- 
w a  pozostanie w  charakterze monety 
wymiennej. -

„P raw da" p. t. „Kompromis nałado­
wany przeciY. ieństwami" pisze: „Kom 
promie otwiera pole dla kombinacyj 
politycznych i wojskowych, (plan nad- 
dunajski, ustępstwa rozbrojeniowe na 
rzecz Niemiec, porozumienie antyso- 
w ieckie). Dziennik twierdzi, że plany 
francuskie uzyskania od Niemiec de­
klaracji, iiż nie będą się uciekały do 
art. 19 paktu Ligi Narodów lub siły 
celeni zmiany „niemożliwych granic 
wschodnich", poniosły klęsKę Lozan­
na i Genewą postanowiły —  oświad­
cza dalej dziennik —  trwać pernamen- 
tnie. Najwybitniejsi 'lekarze pielę­
gnują śmiertelnie chory kapitalizm, a 
brak zgody powoduje zgorszenie". 

= □ =  =

N r * e  o g n i s k a  p e i i r y
nu Dalettini V'5s.iuLiie.

(Telefonem od nasteęo korespondenta)

Warszawa. 20 czerwca. (O.) Z  Dale­
kiego Wschodu donoszą o nowej w o j­
nie jw Chinach, jaka toczy się już od 
kilku dni.

Przeciw Chinom wystąpiły woj­
ska tj betańsme.

W  ciągu ostatnich miesięcy ludność 
Tybatu musiała obowiązkowo odby­
wać ćwiczenia wojskow  pod kierow­
nictwem oficerów angielskich. iDalaJ La  
ma, najwyższy kapłan tybetański, a za 
razem polityczny zwirzchnik państwa, 
wszedł w  uidad z Anglikam*. którzy 
nitylko w yćw iczy li armję złożoną ze 
120.000 ludzi, al i uzbroili ją w  najbar­
dziej nowoczesną broń.

Dalaj Lama ogłosił mobilizację. 
Z Lhassy, stolicy Tybetu, codziennie

odcliodza wielkie karawany z p o łk a ­
ni i dla wojsk regularnych. Wojska Da 
iaj Lamy przekroczyły już pogranicz­
ną górę Ustun-Tagh.

Na wieść o powodzeniu akcji zbroj­
nej wojsk tybetańskich,

Sowiety wysłały do sowieckiego 
Turkestanu większe oddziały sił 
zbrojnycn, w  obawie, aby wojska 
Lalaj Lamy po zdobyciu prowincji 
Sing-Slank nie wkorozyły na tery- 

torjrjn sowieckie.
O  chaosie, panującym na Dalekim 

Wschodzie, św iadczy fakt, że nie w ia­
domo dotychczas, co b j io  przyczyną 
wybuchu wojny. W ojow nicy tybetań­
scy traktują wprawę jako wojnę św ię­
tą.

Czarna msza na Br^cken.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (G.) Z Berii 
na donoszą: W czorajszej nocy na gó­
rze Brocken odbyło się zapowiadane 
odiJidwna doświadczenie zamiany bia­
łego kozła na pięknego młodzieńca, 
według wszelkich przepisów czarnej 
magji. Eksperymentu tego podjął się 
uczony angielski mister Price, który 
już przed kilku dniami odbył tam pró­
bę tego eksperymentu, 

k a  Brocken w  górach Harcu zjaw i­
ły  saę wczoraj tysiączne tłumy Niem­
ców  i Anglików. Msr. P ricc  przed 
przystąpieniem do doświadczenia w y ­
głosił przemówienie, następnie zaś o- 
de,grano scenę z „Fausta" Goethego.

O północy przystąpiono do czaro­
dziejskich praktyk. Zaniepokojenie w y  
w oły w ala  gęsta mgła, zakrywająca 
księżyc, konieczny do udania się czar­
nej mszy. W  magicznym trójkącie zja­
w ili się msr. Price oraz niewinna dzie­
wica panna Gordon, odziana w  białą 
koszulę. P. Price w ysm arował kozła 
czarodziejska, maścia, poczem nakrył 
go. koceor W je j  chwili miał sie uka­

zać duch. Nie ukazał się jednak, co 
tłumaczono sobie częściowem zasłonię 
ciem tarczy księżyca.

Tymczasem w  magicznym trójkącie 
płonął stos różnokolorowym ogniem. 
Price przez ca ły czas odmawiał czaro 
dziejskie formułki. W reszcie przystą­
pił do ściągania zasłony z  kozła.

Gdy zasłona opadła, ukazał się w  
magicznym trójkącie... kozioł. Celu 
nie osiągnięto.

Czarną mszę zakończono odśpiwa- 
niem „Deutschlan/d uber A lles" i  hym­
nem angielskim i

ZARZĄDCA LA SÓ W  POSTRZELIŁ  
ZŁODIEI LEŚNYCH.

Stanisławów. 20 czerwca. (P A T ,) 
W  lesie Delawa, powiat Tłumacz, po­
strzelił zarządca lasów Józef P łonow  
stoi trzech osobników, którzy usiłowali 
kraść drzewo. Rannych odstawiono 
do szpitala w  Stanisławowie. Dalsze 
dochodzenia w  toku.

Kronika jarosławska.
Piękny obchód ku czci Cnopina. To­

w arzystw o Muzyczne im. Fryd. Cho­
pina urządziło obchód, poświęcony pa 
mięci tego genialnego mistrza tonów. 
Samą uroczystość poprzedził cap­
strzyk orsiestry szkolnej Ii-go  Gimn. 
Państw. Następnego zaś dnia urządzo­
no wyłącznie aia m łodzieży szkolnej 
poranek symfoniczny, a w ieczorem 
akademię, na którą złoży ł się bogaty 
program, wykonany m. in. przez pp 
prof. dr. M. Papiezana, starościnę 
Grossową, orkiestrę symf 39 p. p, pod 
batutą por. Krudowskiego, śpiewacz­
kę Marję Tyralską. dr. Fischerową i 
Nowosada.

Prawo publiczności uzyskało, jak 
słychać, tut, gimnazjum żeńskie inu 
J. Słowackiego.

Zaszczytne wyróżnienie orkiestry.
Orkiestra jarosławskiego 3 p. p. Leg. 
koncertuje w  obecnym sezonie Pod 
kierownictwem por. kapelm. T. Dawi- 
dowicza w  Truskawcu— Zdroju.

Włamywacz usUow ał pozbaw ić się 
życia. W  izbie służbowej tut. Komi- 
sarjatu P. P. postrzelił się, odnosząc 
poważną ranę w  lew y obojczyk, nie­
jaki Antoni Płonka, zaw odow y wła­
mywacz, aresztowany jako sprawca 
kradzieży 2.060 zł. na szkodę Mafii 
Maciałkowej. Płonka, pozostawiuiiy 
chwilowo bez nadzoru, rozerwał kaj­
danki, o tw orzył przemocą drzw i od 
szafy z karabinami i jeden z  nich użył 
jako broni przeciwko sobie w  ten spo­
sób. że położyw szy się na ławkę, po­
ciągnął palcem prawej nogi i spowo­
dował wystrzał. Płonkę w  stanie cię­
żkim przewieziono do szpitala w ię­
ziennego w  Przemyślu.

W ŁAM ANIE  DO KASY MAGiSTR  
TU W  DOLINIE.

Stanisławów. 20 czerwca. (P A T .) 
Do biur magistratu w  Dolinie dokona­
no ubiegłej nocy włamania i skradzio­
no kwotę 33 zł. Podljęte natychmiast 
d uchodzenia doprowadziły wkrótce 
do ujęcia sprawcy w  osobie Władysła 
Wa Alarynowicza, stenotypisty magi­
stratu, któremu zdołano odebrać 19 zł. 

« = □ =
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WieEkf proces polityczny w Lipsku
Komuniści oskarżeni o 0rzygotowvwapie pipczu.

.JD05KONAIARY 

w iR Ó E V

Lipsk, 20 czerwca. (P A T ) Powszech 
tie zainteresowanie wzbudza tu toczą­
cy się od kilku dni przed trybunałem 
Rzeszy wielki proces polityczny prze­
ciwko 24 komunistom, oskarżonym o 
usiłowanie zamachu stanu.

Proces, który potrwa około 4 tygo­
dni, odsłonić ma tajemnice przygoto­
wań komunistów do wywołania zbroj­
nego przewrotu w  Niemczech. Zebra­
ne pouczas śledztwa materiały dowo­

dowe poważnie obciążają bojowe od­
działy komunistyczne, które na w zór 
jaczejek komunistycznych rozw ijały 
ożyw ioną akcję w yw rotow a w e 
wszystkich w iększjdh ośrodkach prze 
m yślowych Rzeszy, gromadząc wszę­
dzie liczne zapasy materjaiów wybu­
chowych i broni palnej, pochodzącej 
przeważnie z kradzieży.

Wszystkim oskarżonym grozi suro­
wa kara więzienia.

Atak k an cen tfiilfiy  Hitlerowców
r*  stoticę 3 awar|i.

Berlin. 20 czerwca. (P A T ). Stolica 
Bawarji była wczoraj widownią bu­
rzliwych demonstracyj i walk ulicz­
nych.

Na znak protestu przeciwko w yda­
niu przez w ładze bawarskie zakazu 
noszenia mundurów, partja narcdowo- 
socjalistyczna zorganizowała mobiliza­
cję formacyj szturmowych z Mona­
chium i. okolicy.

Formacje szturmowe rozpoczęły w  
godzinach rannych marsz koncentra­
cyjny na miasto. Silne oddziały poli­
cji zagrodziły drogę maszerującym w

Z DNIA.

pełnym rynsztunku szturmowcom. W  
kilku punktach miasta hitlerowcy sta­
wiali opór policji, torując sobie prze­
bojem drogę do śródmieścia.

W  pobliżu pałacu premjera bawar­
skiego Helda wywiązała się regular­
na walua, przyczem doszło do w y ­
miany strzałów między policją i hitle­
rowcami. Na ulicach miasta zapanował 
popłoch, z  którego skorzystali agita­
torzy  komunistyczni, wygłaszając do 
tłumów podburzające przemówienia. 
Likwidacja zaburzeń trwała przez ca­
ły  dzień. Aresztowano kilkuset sztur­
m owców.

i JAK FRZY KAŻDYCH W YBORACH  
W  NIEMCZECH.

Berlin. 20 czerwca. (P A T ). W  w y ­
borach do sejmu heskiego uzyskali 
socjal-demokiaci 172.851 głosów, w  r. 
1931 mieli 168.101, centrum 108.601, 
(112.443), narodowi socjaliści 388^00 
(291.133), komuniści 82.110 (103.790).
niemiecko-narodowi li,103 (10.857).

„ODRODZENIE POD ZNAKIEM  
CESARSTW  A“.

Berlin. 20 czerwca. (P A T ). W  miej­
scowości brandenburskiej Perleberg 
oabył się wczoraj

zjazd oddziałów Stahlhelmu, 
połączony z  apelem wojskowym  i po­
święceniem sztandaru. W zią ł w  nim 
również udział książę Wilhelm pruski. 
Przyw ódca Stahlhelmu Seldte podkre­
ślił w  swojem przemówieniu w zrost 
ruchu narodowego w  całych Niem­
czech. Seldte zw rócił się do rządów 
krajów południowcMihmieckich z o- 
strzezeniem, aby nie opierały  się żą­
daniu cofnięcia zakazu noszenia mun­
durów. Komendant Stahlhelmu bran- 

! cknburskiego rotmistrz M orozow icz 
! dziękując księciu W iihelm owi za u- 

dział w  manimestacji oświadczył, że 
Stahlheim wierzy w  odrodzenie Nie­
miec pod znakiem cesarstwa.

Z O FPAD  UNJI PRACOW NIKÓW  
UM YSŁOW YCH,

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 20 czerwca. (O.) W czo ­
raj toczyły się w  W arszaw ie ow ady 
Rady Naczelnej Uąji Zw iązków  P ra ­
cowników Umysłowych.

Przyjęito szereg rezolucyj, m. in. 
uchwalono’ przystąpić do tworzącej się 
obecnie Centralnej Rady P iacow ni- 
czej, która zjednoczyć ma w  sobie 
wszystkie centrale organizacyj pra­
cowników państwowych, komunal­
nych i prywatnych.

W  DRODZE NA KONGk ES EUCHA­
RYSTYCZNY.

iiavre. 20 czerwca. (P A T .) P rzyb y ­
ła tu pielgrzymka z  ks. kardynałem 
prymasem Hlondem na czele, którego 
powitał konsul polski W iniarz. Ks. P ry  
mas udał się następnie na pokład sta­
tku, który dziś rano odpłynął do Du- 
blin.a

HOJNY DAR PADEREWSKIEGO.

Detroit. 20 czerwca. (P A T .) Biuro 
G łównego zarządu stowarzyszenia w e 
teranów armji polskiej w  Detroit o- 
trzym ało od Paderewskiego czek na 
5000 dolarów.

KTO MOŻE JECHAĆ DO 
ARGENTYNY,

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 20 czerwca. (B ). Syn­
dykat Emigracyjny informuje, że do 
Argentyny wyjeżdżać mogą: rolnicy i 
robotnicy rolni samotni, rodziny rolni 
cze bezdzietne oraz z dziećmi, jeżeli 
każdy z członków' rodźmy może od­
dzielnie pracować na roli. Karta okrę 
tową do Argentyny kosztuje 950 zł. 
dla osoby dorosłej, zaś w iza argen­
tyńska 305 zł., ulgowa 33 zł.

KOPCZYŃSKI WYJDZIE ZA KAU- 
' CJĄ NA W OLNOŚĆ.

(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 20 czerwca. (Q), Apli-. 
kant sądowy L . Kopczyński, który 
w  obronie swej siostry postrzelił szwa 
gra Koeniga, wypuszczony ma być 
wkrótce na wolność za kaucja hipote­
czną 5.000 zł., względnie za kaucja 
1000 zł. w  gotowce.

r M 7  kedeks karny
opublikowany będzie wkrótce w formie dekretu

(.Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (B.) Dowia­
dujemy się, że  w  łonie Rządu toczą się 
obecnie w  energicznem tempie prace j 
nad now ym  kodeksem karnym. Za 
podstawę rozważań w zięty  został pro 
jekt kodeksu karnego, opracowany 
przez komisje kodyfikacyjną.

Poszczególne postanowienia tego
projeku zostaną poddane szczegóło­

wej rewizji i nie jest wykluczone, że 
niektóre z nich ulegną zmianom i mo­
dyfikacjom.

P o  przeprowadzeniu projektu kode­
ksu kannego w Ministerstwie Sprawie­
dliwości, znajdzie się on na stole obrad 
Rady Ministrów. Nowy polski kudeks 
karny opuoiikowany zostanie wkrótce 
w formie dekretu Prezydenta Rzoltej.

Zniżka ten papieru P * sr. e
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 czerwca. (B ) Dowia­
dujemy się, że w  najbliższych dniach 
ukaże się zarządzenie Ministra P rze­
mysłu i Handlu, mające na celu zniżkę 
cen papieru w  Polsce.

Oporne stanowisko kartelu papierni­
czego, ctóry odrzucił postulat dobro­
wolnego obniżenia cen do poziomu od 
powiadającego kalkulacji, zmusiło 
Rząd cło wywarcia presji na kartel 
drogą najskuteczniejszą, a mianowucie

przez wydanie zarządzenia o obniże­
niu stawek celnych na przywóz papie­
ru zagranicznego do Polski.

Obniżka stawek celnych na papier 
z natury rzeczy będzie największą w  
dziale gazetowego papieru rotacyjne­
go. Obejmie ona w  tej dziedzinie oko-: 
ło 50 prc. obecnych stawek celnych. 
Znacznie mniejsza będzie obniżka sta­
wek na papier kancelaryjny i pakowy. 
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i w a  wielkie procesy 
w  l ,  S. 5. R.

Moskwa. 20 czerwca. (P A T ). Przed 
sądem okręgowym  rozpoczął się pro­
ces 20 pracowników organizacji han­
dlowej oskarżonych o  milionowe na­
dużycia. W szyscy  oskarżeni przyzna­
li się do winy.

W  Drabowie rozpoczął się proces 
przeciwko 43 wybitnym  działaczom 
komunistycznym, którzy oskarżeni są 
o  to, że przez stosowanie gwałtów  i 
nadużyć doprowadzili do ruiny wiele 
kolektywów rolnych. Na rozprawę, do 
wołano 170 świadków

Echa samobójstwa służące; 
Lin d b s rg frtw .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 czeiwca. (G ). Z N. 
Jorku donoszą: Sprawa samobójstwa 
służącej Lindberghów, Y io letty Sharp 

^ujawniła ^ stosowanie _ harbarzyiisrdch

metod śledczych przez policję amery­
kańską.

Jak wiador ,0 V. Sharp popełniła sa­
mobójstwo w  obawie przed nowem 
przesłuchaniem. Jak się odbywało pier j 
w sze przesłuchanie, wywnioskować 
można ze słów pułk. Schw'arzkopfa 
naczelnika policji w N. Jersey. Oświad 
czył on, że „V . Sharp była od począt 
ku pod stałem podejrzeniem, a odebra 
nie sobie życia przez nią przemawia 
za tem, iż podejrzenie było słuszne. 
P iz y  pierwszem przesłuchaniu dziew'- 
czyna była pewna siebie i imperty- 
nencka. Potem stała się kłębkiem ner 
w'ów i w tedy przystąpiliśmy do robo­

l a
W  dwa dni po śmierci V io letfy poli 

cja oświadczyła, że wszelkie podejrze 
ma przeciw niej by ły  bezpodstawne

lito  chce tnie • zapew nioną  egsy  
stencję na  dzień  ju trze jszy , niech  
kupnie tylko w y ro b y  k ra jow ego  
p rzem y s łu .

I
ech

eg° i
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Orzeczenie x  sprawie 
protestów  wyborczych

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 20 czerwca. (B ). Dnia 20 
bm. Sąd Najw yższy ogłosił orzeczenie 
w  sprawie protestów wyborczych 
przeciw  wyborom  do sejmu w  okręgu 
Nr. 53 (Stanisławów) oraz przeciw 
wyborom  do senatu w  w ojew ództw ie 
stanisławowsKiem, Mocą tego orze­
czenia przeprowadzone będzie postę­
powanie dowodowe, polegające na po­
nowiłem badaniu świadków. Pozatem 
odrzucono protesty w yborcze przeciw 
wyborom  do sejmu w  okręgu Nr. 56 
(Kowel, W łodzim ierz Wołyński),

Pierwsze emerytury Z .  U. P . U.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (B). ZUPU 
w  W arszaw ie opracowuje obecnie li­
stę pierwszych emerytów', Którym zgo 
dnie z ustawrą o ubezpieczeniu praco­
wników umysłowych przysługuje z 
dniem 1 stycznia 1933 r. prawo do ren 
ty  starczej. Są to osoby, które w  dniu 
1 stycznia 1933 r. będą imały ukoń­
czonych łat 65 życia, jeżeli bez przer­
w y  zatrudnione były  w  okresie od 1 
stycznia 1928 do 1 stycznia 1933.

Trybuna zawaliła się 
podczas meczu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 czerwca. (G ). Z Ł o ­
dzi donoszą: Podczas wczorajszego
meczu piłkarskiego na boisku TUR-a 
jeden z graczy, Krzywański, kopnięty 
został w  twarz przez gracza przeci­
wnej drużyny tak nieszczęśliwie, że 
momentalnie zalał się krwią. Wśród 
publiczności powstało ’ olbrzymie pod­
niecenie.

Na trybunach poczęto krzyczeć 3 
stukać nogami Jedna z trybun zawa­
liła się. przyczem 6-letni chłopak Sta­
nisław Enzminger doznał złamania o- 
bu nóg, inni zaś zostali pokaleczeni.

= □ =

Jaka pogoda będzie dzis a l
Warszawa. 20 czerwca. (Teł. w l.) 

Komunikat PIM. Prawdopodobny prze 
bieg pogody w  dniu 21 bm.: Małopol­
ska Wschodnia, Podole i Vv'ołyń: P o ­
goda chmurna, z opadami. W  godzi­
nach popołudniowych możLwe burze. 
Dość ciepło, przy słabych wiatrach za 
chodnich i północno-zachodnich.

Temperatura we Lwowie w  dniu 
20 czerwca wynosiła: o  godz. 7 rano 
ciśnienie barom. 733.14 temp. +18.0 

st„ o godz. 1 w  poi. ciśnienie barom. 
733.03 temp. +26.9 st., o godz. 9 
w ieczór ciśnien.e barom. 731.93 temp. 
+21.0 st,
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Życzenia dla Targów Wschodnich.
Pisną od p. Prezydenta i marsz. Piłsudskiego.

Lwów 20 czerwca. Prezydent mia­
sta Lw ow a  p. W acław  Drojanowski 
otrzymał z kancelarii cywilnej p. P re­
zydenta Rzpntej pismo następująco:

Z polecenia P. Prezydenta przesy­
łam podziękowanie za uczucia, za war­
te w  piśmie Rady nadzorczej Targów  
Wschodnich, i komunikuję, iż P . Pre­
zydent Rzplitej przeprowadza kurację 
w  Ciechocinku, wobec czego niestety 
nie może być obecny na otwarciu Tar 
gów  Wschodnich.

Równocześnie szef gaoinetu Mimstra 
Spraw W ojskowych nadesłał na ręce

5 prez. Projanowskiego pismo, konmni- 
S kujące, iiż P  Marsz. Piłsudski serde- 
j cznie dziękuje za wystosowane do nie 

go zaproszenie na otwarcie Targów , i 
życzy  tegorocznym Targom  Wschod­
nim pełnego powodzenia, oraz osiąg­
nięcia jak najlepszych wyników  w ich 
dążeniach i wysiłkach.

Ponadto nadeszły telegraficzne ży­
czenia dia Targów  Wschodnich oa pp. 
wicepremiera Zawadzkiego, min. Lud­
kiewicza, min. Michałowskiego, min. 
Boernera oraz wiceministrów Pierac- 
kiego i Korsaka.

Mobilizacja Reichsbanneru.

Likwidacja w ydzia łu  w e!e- 
rynaui w W arszaw ie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warszawa. 20 czerwca. (G ) Na po­
siedzeniu senatu uniwersytetu war­
szawskiego w dmu 16 bm. uchwalono 
zlikwidować z początkiem roku aka­
demickiego 1932-33 wydział weteryna 
ryjny.

V. Pa^en unika kontaktu 
z  Genewą.

Lozanna. 20 czerwca. (P A T .) —  
„Journal de Ceneve‘‘ zapewnia, że 
min. Simon otrzymał od Mac Donalda 
nowe instrukcje w  sprawie rozbroje­
nia, mające doprowadzić do porozu­
mienia. Dziennik twierdzi, że Mac Do­
nald pragnie równoległego rozwoju 
wypadków  w  Genewie i  ixzann 'o  i 
spodziewa się odnieść oodwójny suk­
ces. 3 L  * ..

Charakterystyczne jest, że pocczas 
gdy szefow ie rządów i m inisLowie 
spraw zagranicznych Francji, W . Bry­
tanii, W ioch, Polski i innych państw 
stale jeżdżą z Genewy do Lozanny i 
z Lozanny do Genewy, to kanc'erz v. 
Papen i min. Neurath unikają wszel­
kiego Kontaktu z  Genewą, pozostawia­
jąc sprawę rozbrojenia wyłącznie am­
basadorowi Nadolnemu.

Niemieccy mężowie stanu chcą przez 
to niewątpliwie wykazać, że m iędzy 
komerencją w  Genewie a konferencją 
lozańską niema żadnego związku. Jest 
to zupełnie sprzeczne z  poglądem in­
nych państw, które, jak to podkreślił 
Mac Donald w  dniu otwarcia konfe­
rencji, są przekonane o  ścisłej łączno­
ści m iędzy pracami konferencji rozbro 
jeniowej a konferncją lozańską.

Kronika telegraficzna.
BANK ANGIELSKI DALEJ GROMA­

DZI Z L O l O.

Londyn. 20 czerwca. (P A T .) Bank 
Angielski zakupił znowu złota na zna 
czną sumę a mianowicie za 1.028.119 
złotych funtów. Stan złota w  Banku 
Angielskim doszedł w ięc już do 13b 
milionów funtów.

KATASTROFA PAROW CA.

Montreal. 20 czerwca. (P A T .) Na 
parowcu cysternowym  „Cytnlelina’1 
który uległ katastrofie, zginęło, jak 
dotychczas zdołano stwierdzić, 23 o- 
sób, w  tej liczbie kapitan straży ognia 
wej i trzech strażaków.

thinczi/k nrzed sądem 
m P o d a n i u .

Poznań. 20 czerwca. (P A T .) 18 Sm. 
skazany został na 2000 zł. grzyw ny 
pewien Chińczyk nazwiskiem Ling- 
Chou-Poo, którego przychwyciły stra­
że celne polskie na przemycaniu je­
dwabiu do Polski przez Zbąszyń. Za­
sądzono go również na konfiskatę prze 
myconego towaru.

Berlin. 20 czerwca. (P A T .) Kiero­
wnictwo Rcichsbauneru ogłosiło roz­
kaz do swych ors anizacyj okręgo­
wych, zarządzający mobilizację t. zw. 
formacyj ochronnych na dzień 25 bm.

W  odezwie do społeczeństwa, kiero 
wnictwo Reichsbanneru oświadcza, że 
Reichabanner bronię będzie praw oby­
watelskich swych członków przed zor 
ganizowanym terrorem narodowych 
socjalistów.

Odezwa niezwykle ostro atakuje 
rząd Papena, czyn iąc go odpow iedział 
nym  za w szelKie następstw a uchyle-

Berhn. 20 czerwca. (P A T .) Ostatni 
dekret prezydenta R zeszy w yw oła ł 
wśród mas robotniczych wielkie roz­
goryczenie, które znajduje w yraz w  li­
cznych protestach.

W  Zagłębiu Ruhry ukazały się pro­
klamacje, zwracające się dc robotni­
ków  komunistów i socjal-demokratów; 
nawołująca do masowych demonstra- 
cy j oraz , i' Ał *

do strajku generalnego J
dla zaprotestowania przeciwko osta­
tnim dekretom prezydenta. ,

Wydana przez komunistów ode­
zwa nawołuje przytem do utwo­
rzenia wraz z socjaldemokratami 
wspólnego frontu antyfaszystow­

skiego.

W  sprawie zorganizowania wspól­
nych wystąpień komunistów z  socjal­
demokratami l innemi ugrupowany mi

Londyn. 20 czerwca. (P A T .) Roze­
grany 18 bm. mecz finał, o mistrzo­
stwo Londynu w  tenisie w  grze poje- 
dyńczej pań, między Polką Jędrzejów 
ską a Amerykanką Burkę, zakończył 
się zwycięstwem  tennisistki amerykań 
skiej po zaciętej walce, trwającej pra 
w ie całą godzinę. Amerykanka pukena 
ła Polkę w  trzech setach: 1:6 7:5 6:4.

rua zakazu istnienia szturmówek.

JAKI SKUTEK ODNIESIE AKCJA 
BAWARJI.

Berlin. 20 czerwca. (P A T .) W otiec 
opornego stanowiska rządów Bawarii 
i Badenji w stosunku do dekretu poli­
tycznego Hindenburga, minister spraw 
wewnętrznych v. GayJ zwołał na 22 
bm. konferencję ministrów spraw we­
wnętrznych kiajów związkowych. Ko­
munikat urzędowy stwierdza, że  Kon­
ferencja uzgodnić ma przepisy, doty­
czące wykonania zarządzeń dekretu 
na terenie catej Rzeszy.

lewicowemi, skupionemi w  t. z ,7. że­
laznym froncie, przeprowadzone zo ­
stały już pertraktacje m iędzy kierow­
nictwami berlińskiemi tych orgamza- 
cyj. Na propozycję komunistów urzą­
dzenia wspólnej demonstracji pod ha­
słem „P recz z reakcją faszystowską", 
precz z  rządem Papena, precz z wojną 
imperjaiis(yczną“ —  kierownictwo Że­
laznego Frontu odpowiedziało zasadni­
czą zgodą pod warunkiem zaprzestania 
przez komunistów wystąpienia prze­
ciwko partii socjal demokratycznej I 
związkum zawodowym,

[Według naJeszłycb ostatnio infor- 
tnacyj, do krwawych starć doszło u- 
tńegięj doby nietylko w  Nadrcnji i 
Hamburgu, lecz także w  innych mia­
stach, gdzie Reichsbanne.rowey napad­
nięci został; przez bandy hitlerowców.

Dwaj ranieni ubiegłej nocy w  Ham­
burgu policjanci zmarli w  szpitalu.

W  pierwszym secie Jędrzejowska gra 
ła znakomicie i w ygra ła  łatwo 6:1, w  
następnych setach Amerykanka rozpo 
częła grę bardzo ostrą. Obie zawo­
dniczki w ykaza ły  wysoką klasę. Pu­
bliczność okazywała swe zadowolenie 
częstemi oklaskami. Na meczu obecny, 
był ambasador Rzplitej Skirmunt. 

= □ = .

kecia pod W arszawą nadleciała trój­
ka samolotów myśliwskich.

M iędzy gouz. 16 a 18 nastąpił zlot 
zawodników, biorących udział w  rai- 
dzie gwiaździstym. P ierw szym  z cu­
dzoziemców był znany lotnik-akroba- 
ta belgijski i jugosłowiański Miohaj- 
iow icz P o  nim przyleciało 7 lotników 
czeskich, oraz Belg Endhoven i Jugo­
słowianin Jaklicz. Trzeci samolot ju­
gosłowiański z Białogrodu zawrócił 
w  Czermowcach.

Jjgnsłow tanie z, Aeroklubu zagrzeb-

skiego wycofali się. Nie p rzybył ró­
wnież lotnik węgierski. Część zawo­
dników, która nie zdążyła przybyć do 
tychczas, spodziewana jest jutro.

W  ostatniej chwili wpłynęło zgło­
szenie naszej rodaczki pani Mikulskiej 
znanej lotniczki z Aeroklubu medjolań 
skiego.

Z zawodników polskich przybyli: 
z aeroklubu krakowskiego pp. Sidor i 
Pirało, bracia Chałupnikowie oraz por. 
Kłosiński, z  aeroklubu lubelskiego pp. 
Szulczewski, Cieński i Sna wadzKi, 
z aeroklubu poznańskiego Szwencer i 
Morison, oraz poza konkursem kpt. 
Iżycki, z aeroklubu lwowskiego p. 
Chorzecki, oraz poza konkursem pp. 
Skórzewski i Kuczma, wreszcie pp. 
Satel i Litwiński z  aeioklubu śląskie­
go i kpt. Baliński z aeroklubu gdań­
skiego. W szyscy zawodnicy, biorący 
udział w  zlocie, wykonali loty na du­
żej trasie. Z Polaków najdłuższego lo­
tu dokonał p. Skórzewski (2400 kim.), 
z zawodników zagranicznych Belg 
Endhoyeii, który leciał z Antwerpii 
przez Amoterdam, Hamburg, Kopenha 
gę, 3erlin i Wiedeń.

Wieczorem odbyło się p r zy ję c i na 
cześć zawodników, wydane przez Za­
rząd miasta 'Warszawy, zaś o godz. 22 
przyjęcie, wydane przez prezesa Aero 
klubu p. Radziwiłła.

RAPID— LEGJA 4:i (2:1).

W arszawa, 20 czerwca. (P A T .) Ra- 
pid (W iedeń)— ligowa Legja (W arsza­
wa) 4:1 (2:1),

CZARNI— POLONJA 3:0 (2:0).

Lw ów . 20 czerwca. W  sobotę odbył 
się mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi 
między Czarnymi a warszawską Po- 
lonją, zakończony wynikiem 3:0 dla 
Czarnych. Bransfe uzyskali Jurkowski 
(2, jedna z  karnego) i Drzymała. Sę­
dziował p. Gumpiowicz. W id zów  8uQ 
osób.

P r z y s t ę p u j c i e

n a  c z ło n k ó w

S P Ó Ł D Z IE IK I  
TKACKIE! HU.

Nowy lot orof. Ficcsrda
Wiedeń. 20 czerwca. (P A T .) Dono­

szą z Zurychu, że w  początkach lipca 
br. prof. Piccard zamierza dokonać 
nowego lotu do stratosfery. W zlo t na 
stąpi z  Zurychu, a nie z Augsburga.

Piccardowi towarzyszyć będzie no­
w y  jego asystent Max Cossyns. Gon­
dola balonu będzie znacznie ulepszo­
na. Dla uniknięcia gorąca, pokryta ona 
będzie białą emalią. Jako balast słu­
żyć będzie pył ołowiany. Łącznie z 
balastem balon będzie w aży ł 1760 kg.

Nocne dyżury aptek.
Od niedzieli 19 czerw ca do soboty 

35 czerw ca  br. mają nocny dyżur 
następujące apteki: 1) A. Aschkenazego,

. ‘wska 4; ?) K. Angensterna, Kra-
sick.ch ?0; 3) F. Barszaka, Łyczakowska 
155; 4) M. Beizera, Legionów 23; 5) A. 
Braunsteina Lwów-Zniesieoie; 6) F De- 
wechego, Słowackiego 12; 7) W. Dobrzań­
skiego, Akademicka 3; _) K Duehla. P ił­
sudskiego 14; 9) A. Ehrbara Łyczakow­
ska 3; 10) O. Hellmana, Kopernika 23;
11) K. Kajetanowjcza, Słoneczna 1; 12)
Fr. Krzyżanowskiego, Na Bajkach 23; 13) 
J. Kwartnera, Zamarstynowska 54; 14)
M. Krynickiego, Le>na Sapiehy 77; 15) M. 
Łazowskiego Gródecka 81; 16) H. Mesuty. 
Królowej Jadwigi 31; 17) M. Oberlaendera, 
Piekarska 45; 15) W. Sarkisiewicza, Zy- 
bliktewicza lu; 19) L. Śladowskiego. Ha­
licka ,3; 30) S. Steazła. oL Mariacki 8.

N c io w y  eBifosj spraw y 
ro zw o d o w e j.

Lwów, 20 czerwca.

W  sobotę na W ysokim  Zamku Samu 
er Slockliunmier (Sjnoczą 24) przebił 
.nożem 39-Ietniego Hermana Judenber- 
ga z  Zamarstynowa. Cibżko .rannym 
gajeło się Pogotow ie ratunkowe. Are­
sztowany j sprowadzony na Komisar­
iat III P. P. Stockhammer .zeznał, że 
ugodził Judenberga nożem za to, że 
-ten rozwiódł ‘ się z  swoją żoną, Rózią 
Siegal, ooecnie zamieszkałą na Kłepa- 
rowfe.

= 0 = 3

^ędzymi- zawody lotnicze
W arszawa. 20 czerwca. (P A T .) 18 

bm. o g. 14.30 .nastąpiło otwarcie Mię­
dzynarodowych Zawodów Lotniczych, 
zorganizowanych poraź pierwszy w  
Polsce przez Aeroklub Warszawski.

Otwarcia dokonał w  obecności licz­
nych przedstawicieli w ładz państwo­
wych, minister Kiihn. Po  przeglądzie 
maszyn odbyła się defilada, w  której 
w z ię ły  udział wszystkie samoloty pro 
dukcji krajowej, od najmniejszego tu­
rystycznego do w ielkiego kumunika- 

. cyindgo PZL.,4. .W międzyczasie z O-

Lewica niemiecka jednoczy sie
w walce z hitlerowcami.

ZE SPORTU.

Jędrzejowska wicemlstrzynlą Londynu
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ZJAZD RADY KACZELKEJ B. R. W. R.
PRZEMÓW IENIF WOJ. RÓŻNIEG  

KIEGO.

Jak już dotneśuiśmj wczoraj, w  nie­
dzielę odbyło się w  sali teatru R oz­
maitości uroczyste otwarcie dwudnio­
wego zjazdu pełnej Rady Naczemej 
Bezpart. Blcku W spółpracy z Rzą­
dem w ojew ództw  południowo-wscho­
dnich. P o  zagajeniu obrad przez pre­
zesa sen. dr. Henryka Loewenherza, 
zabrał głos wojewoda lwowski Roz- 
mecki, który w  doskonałem przemó­
wieniu, zwięźle, jasno i wyczerpująco 
przedstawił pracę Rządu i stan sto­
sunków polit., gosp. i kulturalnych na 
z'emiach południowo-wschodnich i w y  
znal szereg wytycznych dia pracy na 
przyszłość.

PRZEMÓW IENIE W CJ. M OSZYfl 
SKIEGO.

Przem ówił następnie w ojew . tarno­
polski Moszyński, stwierdzając w yda­
tny rozwój pracy społeczeństwa pol­
skiego na Podolu w  dziedzinie oświa­
towej, społecznej i wychowania fizy­
cznego W yraził wdzięczność gen. P o  
pow iczow i i kuratorowi Swiderskie­
mu za pomoc, udzielaną społeczeń­
stwu w  tej pracy.

PRZEMÓW IENIE WICEMARSZ. 
CAR*.

Wicemarsz. Car w  dłuższym, zna­
komicie ujętym referacie, o m o w i naj­
ważniejsze zagadnienia dzisiejszego 
życia Polski. Na wstępie imieniem 
prezyajum BBW R. podziękował mów 
ca pp wojewodom  za wypowiedziane 
uwagi, w yrażające reanzacie haseś 
współpracy z  rządem, oraz podkreślił 
jako fakt dodatni utworzenie Rady 
Naczelnej w ojew ództw  pld.-wsch., któ 
ra stanowi niejako sejm .prowincjonal­
ny, zajmujący się najżyw ołniejszymi 
problemami dzielnicy. L iczny udział 
delegatów w  zjeździe świadczy, że 
organizacja zatacza coraz szersze krę­
gi-

K ryzys  sospodaiczy —  mówił dalej 
min Car —  jest momentem, który w y  
korzystuje opozycja w  celu krytyki 
działalności rządu i  naszego obozu. 
Stosunek ao tego zagadnienia nie m<>- 
że być tylko teoretyczny, zastanawia 
nie się bowiem naa przyczynami k iy - 
zysu, jakiekolwiek stwierdzenie ich 
nie może rozw iązać kwestji. Jest io  
błędna metoda, gdyż zjawiska kryzy­
su nie można wytłum aczyć jedynie 
względami maierjalnemi, ale stw ier­
dzić trzeba, że jest on zarazem kry- 
zvsem zaufania i żadne państwo od­
dzielnie, bez innych państw rozwią­
zać go nie może. Rząd polski rozum- 
nemi zarządzeniami stara się parali­
żować przejaw y kryzysu gospodar­
czego. Jesteśmy jednem z  nielicznych 
naustw, które potrafiły utrzymać swą 
walutę, co me udało się nawet pań­
stwom gospodarczo znaczma silniej- 
nym. Budżet Rzeczypospolitej zmniej­
szono o  jedną trzecią, co stało się 
przez nakładanie równomiern geh cię­
żarów na wszystkie warstwy, odwo­
łując się do ich ofiarności. Rząd c zy ­
niąc to, nie gonił za popularnością, 
nie uderzał w  demagogie i przyznać 
należy, że  nie każdemu rządowi to 
trudne zadanie mogłoby sie udać.

T a  praca w  kierunku walki z  kry­
zysem  znajduje uznanie nietylko u 
zdrowo myślącej części społeczeń­
stwa, ale i  zagranicą. polska spełnia 
swe zobowiązania i zyskuje zaufanie. 
Z  tych powodów  nie w idzi mówca 
pow odów  do pesymizmu i w yraża na­
dzieję, że jeśli nadal pójdziemy w  tym 
kierunku zdołamy opanować kryzys 
i av chwili, kieay w  świecie nastąpi 
regeneracja, Polska będzie jednem z 
pierwszych państw, które wrócą, oo 
zdrowia.

W, życiu politycznem zebrały się 
nad zachodnią Europą ciężkie chmu­
ry. Sąs:ad nasz zachodni przeżywra 
ferment wewnętrzny, a sytuacia ta 
zmusza nas do specjalnej czujności. 
Stoimy na gruncie poszanowania tra­
ktatów i polityki pokoju, jednakże n o 
u ozem y zanrsska4J.oc2w na fakty re&bi

ne i w  razie, gdy zajdzie potrzeba, 
potrafimy się obronić.

Dalej poruszył mówca zagadnienie 
reform y konstytucji, stwierdzając, że 
demokracja parlamentarna, która ma 
za sobą piękna karty w  historji, jeżeli 
choazi o waikę z  absolutyzmem mo- 
narchicznym, jednakże dziś nie jest u- 
strojem, który może prowadzić poli­
tykę państw a na tym ustroju nie na­
leżało opierać rządów w  Polsce, jak 
to się stało w  konstytucji marcowej. 
W szystko to, co zostało -podkreślone 
jako w ady ustroju parlamentarnego, 
znaiazlo wiaśnie wy raz w  konstytucji 
marcowej.

Panowanie tego ustroju zakończyło 
się w  Polsce z momentem nastania 
rządów pomajowych, głoszącycń ha­
sło sanacji i naprawy Rzeczypospoli­
tej. Praca nad rewizją konstytucji nic 
jest jeszcze ukończona. Jakkolwiek 
hasło zmiany ustroju w  Polsce stało 
się popularne i przez wszystkich uzna 
wane, stronnictwa opozycyjne zacho­
wują się dziwnie w obec tego zaga­
dnienia d me biorą udziału w  pracach 
nad reforma konstytucji. Nie należy 
uważać tego za nieszczęście, gdyż o- 
bóz, który stanowi większość, potrafi 
sam dokonać koniecznego dzieła. Nie 
uważamy za możliwe —  zaznaczył 
wicemarsz. Car —  ażeby ustrój pań­
stwa upierał się na kaprysie, na przy­
godnej większości sejmowej, jak było 
w  czasach przed przewrotem  majo­
wym . Szukamy oparcia w  czynniku 
trwalszym d silniejszym j widzimy go 
w e  wzmocnionej w ładzy Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Nie chcemy jednaks 
że nowej konstytucji narzucać, gdyż 
mamy przeświadczenie, że te kon e- 
czności państwowe znajdą zrozumie­
nie w  opinji ogółu.

Nakoniec dotknął mówca kwestji u- 
kraińskiej i podkreślił, że obóz pro- 
rządowy nie stoi na stanowisku nacjo- 
aaiistycznem i nie pragnie wynarada­
w iać ludności ziem wschodnich, ale 
dąży do współpracy z Ukraińcami, od­
ważając, ze w  Polsce znajdzie się 
dość miejsca dla rozwoju tego naro­
du. Jednakże wychodząc z ręką przy­
jaźnie wyciągniętą, żądamy lojalnego 
stosunku do Państwa Polskiego. Nie 
możemy pozwalać, ażeby stosunki by 
ły  regulowane na podstawie aktów 
terroru i sabotażu. Trudno, mówiąc o  
tern, zapomnieć o nazw ;sku śp. Tade­
usza Hołówki, które z równą czoią 
wym aw iać powinni Polacy, jak i U- 
kraińcy, gdyż by ł dla nich jednym z 
najlepszych przyjaciół (Obecni uczci­
li pamięć zamordowanego znakomite­
go działacza przez powstanie z miejsc) 
Polityka pojednania —  to nie polityka 
pobłażania. Powinni to zrozumieć cl, 
którzy są nierozerwalnie związani z 
Państwem Polskiem.

Przemówienie wicemarszałka Cara 
przyjęto żyw em j oklaskami.

SENATOR DR. LOEWENHERZ.

Następnie referat polityczny w yg ło ­
sił prezes Rady Nacz. sen. dr. Henryk 
^oewenherz. Mówca podniósł jako 
moment dodatni w  obecnej chwili 
przełomowej, która niewątpliwie jest 
bardzo ciężką, silną postawą działa­
czy  naszego obozu, oraz dzielne zno- 
szen-e kryzysu przez całe społeczeń­
stwo. Jeżeli ludność Polski czasy te 
tak mężnie znosi to jest to wynikiem 
pewnej dyscypliny moi alnej, oraz fak­
tu, że prowadzi nas człowiek, puiua- 
dający wiarę ! zaufanie narodu. Sta­
nowi to cechę społeczeństwa polskie­
go. że prowadzi walkę najlepiej tarr 
gdzie jest ona najcięższa.

Dlatego też nasze kresy zacliudnie, 
wystawione na ciężkie próby z po­
wodu taktyki naszego zachodniego są­
siada, są pomnożyć dam 1, a me po- 
mniejszycielami polskości.

Tu mówca nakreśl 1 obraz stosunku 
Niemiec nietylko do Polski, ale oo ca­
łej Europy, podnosząc, że na terenie 
międzynarodowym me może dojść do 
jednolitej linji, zapewniającej rozbro­
jenia i pokój, ponieważ wchodzą tu w  
£5B gząstmiki które stoia na urzecAW-

nych krańcach i wyznają sprzeczne 
zasady. Niemcy pod pozorami pacyfi­
zmu prowaazą politykę wojenną, wpro 
wadzając świat w  błąd j wnosząc 
czynnik wzajemnej nieufności. Kłamli­
wa ta polityka jednak już została zde­
maskowana i pańsiwa zachodnie w ie- 
ęzą dziś, iż nie Polska, która pierw­
sza postawiła tezę rozbrojenia m oral­
nego, ale Niemcy są czynmkiem des­
trukcji i niepokoju.

Wracając do zagadnień gospodar- 
| czych, referent zaznaczył, ze należy 

wzmacniać zaufanie społeczeństwa i 
podnosić je na duchu, ażebyśmy mogił 
przetrzymać kryzys i zakończył sło­
wami Marszalka Piłsudskiego: „Idź i 
czyń !".

DRUGI DZIEŃ OBRa D.

W  dniu wczorajszym  obradował 
zjazd w  dalszym ciągu w  sali Izby 
przem.-handlowej R zeczow y referat 
na temat działalności sejmu i BBW R. 
w  komisjach parlamentarnych wyfclo- 
sił wiceprez. miasta poseł dr. Zdzi­
sław Strońskiyiktóry omówił szczegó­
łow o wyniki prac sejmu w dziedzinie 
ustawodawstwa. M ówca stwierdził, iż 
obserwując działalność rządu i czyn­
ników współpracujących z nim, musi­
my zauważyć postęp we wszystkoh 
dziedzinach życia publicznego, co  po­
zwala nam spokojnie patrzeć w  przy­
szłość i wzmacnia nasze zaufame do 
rządu, który silną ręką ujął ster Pań­
stwa i osłonił je przed grożacem; mu 
ż wielu stron niebezpieczeństwami.

Poseł W ład. W ojtow icz zdał spra­
w ę z działalności Rady Naczelnej 
B. B. W . R. w ojew ództw  płd.-wsch., 
stwierdzając rozwój komórek organi­
zacyjnych j w p ływ  ich na życie spo­
łeczne. W  trzech województwach li­
czy BBW R. 658 kół miejskich i w o j­
skich. Najżywszą działalność objawia 
Lwów-m iasto dzięki energji prezesa 
dr. Marczyńskiego, r. Piaseckiego, p. 
Kordasow ieza i innych. M ówca dał 
przybyłym  delegatom szereg prakty­
cznych wskazówek i omówił działal­
ność kół na poszczególnych terenach.

SPR AW Y  GOSPODARCZE.

B. minister poseł Byrka naświetlił 
życie gospodarcze w  Polsce w  dobie 
kryzysu na tle stosunków międzyna­
rodowych. Podniósł mówca, że na 
całym świecie zaciążyła sytuacja go­
spodarcza Niemiec, które jednak sztu­
cznie stwarzają optuję gorszą o swem 
położeniu, niż jest w  istocie. Jeżeli 
chodzi o Francję, to jest ona przeła­
dowana pieniądzmi, jadnekże kieruje 
S’ę przesadną ostrożnością w  szafo­
waniu niemi. Z togo też powodu, a me 
ze względu na mniejsze czy  większe 
zaufanie do polskiego rządu, nie mo­
żna liczyć na pożyczkę francuską, po­
mimo że 3olska płaci swe zobowiąza­
nia i mogłaby pociągnąć obce kapi­
tały jako teien zaniedbany, odpow ie­
dni do przprowadzenia inwestycyj na 
szeroką skalę.

Momentem dodatnim w  naszych 
stosunkach jest nasza dobra waluta. 
Jednakże istnieje wiele momentów, 
które tę walutę narażają na niebez­
pieczeństwo. Alarmy, częstokroć po­
wtarzane w  prasie, jak n. p. przewi­
dywanie, że załamanie się funta po­
ciągnie za sobą załamanie się wszyst­
kich walut. Zaobserwować można mo 
menty niew iary i braku zaufania, nie- 
rriajace uzasadnienia, a w  wysokim 
stopniu pogarszające sytuacje. Pow o­
jenny upadek moralności pociągnął za 
sobą „psychologie niepłacenia", zw y­
czaj zaniedbywania zobowiązań finan­
sowych nawet wtedy, gdy dłużnik 
mógłby się zdobyć na zapłacenie na- 
ieżytości. Dalszym ujemnym obiawem 
jest osłabienie przywiązania do war­
sztatów pracy, pozbywanie się ich> 
traktowanie ich wyłącznie jako źródło 
zarooku, nie zaś jako teren umiłowa­
nej pracy.

T e j niezdrowej psychozie należy się 
silnio przeciwstawić, walcząc z  na­
strojami pesymizmu które opozycja

stara się celowo podsycać, wyolbrzy­
miając fakty. Natomiast stwierdzić 
trzeba, na podstawie obserwacyj na­
ocznych świadków, iż sytuacja zagra­
nicą, w  Berlinie, Pradze, czy Amery­
ce, jest znacznie gorsza i groźniejsza,
0 czem świadczą bandy głodnych i 
bezrobtnych, błąkające się po mia­
stach zachodnich, napadające natar­
czyw ie przechodniów i poszukujące 
odpadków w  rynsztokach u bram re­
stauracji czego u nas nie wiaać.

Zakończył mówca wyrażeniem  prze 
konan:a, że niema konstelacji polity­
cznej w  Polsce, któraby w  ooecnych 
czasach mogła w  takim stopniu opa­
nować sytuację , polityczną i gospo­
darczą, jak Rząd dzisiejszy, wkońcu 
przedłożył następujące rezolucje:

1. Zjazd Rady Naczelnej B B W R  w o­
jew ództw  południowo-wschodnich so­
lidaryzuje się w  zupełność; z polityką 
finansową i gospodarczą Rządu.

2. Zjazd w zyw a społeczeństwo do 
zaufania Rządowi i wsnarcia jego pra­
cy, dzięki której istotne podstawy na­
szej gospodarki narodowej zostały u- 
trzymane nienaruszone i ze świato­
wego kryzysu wyjdą zwycięsko.

3. Zjazd przestrzega społeczeństwo, 
by nie ulegało nastrojom pesymizmu, 
które nieodpowiedzialne czynniki usi­
łują szerzyć dla wywołania zamętu i 
politycznej walki.

NAJAKTUALNIEJSZE ZAGADNIENIA  
PODATKOW E.

Prezes Izby Skarpowej I. Tad P o ­
lak przedstawił sprawę ulg podatko­
wych. Zaznaczył mówca na wstępie, 
ze kryzys św iatowy nie spowodował 
u nas takich katastrofalnych skutków 
finansowych, iak w innych państwach
1 ten stan rzeczy powinien być źród­
łem uzasad uonej w iary  w  przyszłość, 
polityka rządu, który ograniczył ko­
nieczny deficyt do minimum, musi 
być nadal prowadzona z całą konse­
kwencją, jednakże możliwości reduk­
cji wydatkowej budżetu Państwa są 
już niemal wyczerpane. W ysuwa się 
żarem na pferwszy plan sprawa docho 
aów  skarbowych, a przedewszystkiem 
y  p ływ ów  z podatków bezpośrednich. 
Spadek ich ma źródło nietylko w kry­
zysie, ale i w  pewnej psychozie anty- 
podatkowej, której, zwalczanie jest 
kategorycznym nakazem chwili.

W  cel-u przełamania tej psychozy i 
ułatwienia płatnikom dopełnienia obo 
wiązku przyznał Rząd daleko idące 
ulgi podatkowe, zarówno d'a przem y­
słowców, jak rolników. Jednakże w y ­
niki tej akcji po koniec maja okazały 
się bardzo nikłe, pomimo, że Izba 
Skarbowa starała się w ;adomcści o 
tych ulgach i korzyści wynikające dia 
płatników szeroko popularyzować. 
Jeszcze mniej niż przemysłowcy, ro­
zumieją swój interes w  tym kierunku 
rolnicy. Prez. Polak podkreślił, i e  ko- 
tzyści, płynące z rozporządzenia ulgo­
w ego są tak olbrzymie, że płatnicy z 
punktu widzenia kupieckiego powinni 
w ytężyć  wszystkie siły, by z nich ko­
rzystać, zwłaszcza, że ulgi nie będą 
już nadal ani rozszerzane, ani przedłu 
żane, ani też nowe ulgi nie będą przy­
znawane.

Mówca zwrócił sie do delegatów z 
prośba o uświadamianie o tern ludno­
ści.

Następnie wygłosili referaty, sen. 
Potworowski, posłanka Jaworska, ku­
rator Swidersk' i p. Kamińska, kreść 
ich, jak też przebieg dyskusji i uchwa- 
' ).ie rezolucje podamy w  jutrzejszym 
numerze.

= D ^ =

Przy biadał, szarawo-źółtej cei ze
przygasłych oczach, złem samopoczuciu, 
zm, .eis^onej chęci do pracy ogulnem przy- 
gnebienu. ciężkich snach, polach żołądko­
wych, ucisku inózgowyr i chorobliwem 
podnieceniu zaleci się pić przez kuka dni 
zrana naczczo szklankę wody gorzkiej 
FrandszKa-JOzefa. Zaaać w apt. 45u t
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TEATR WIELKI.

W torek 21 bm. godz. 7.30 „Królowa 
przedmieścia11.

Środa 22 bm. godz. 7.30 ,Hau-hau“ .
Czwartek 23 bm. godz. 7.30 „Królowa 

przedmieścia1'.
Piątek 24 bm. godz. 7.30 „Kłopoty Bour 

rachona".
Sobota 25 bm. godz. 7.30 ..Gorączką, na- 

ity“  tpremjeraj.

TEATR ROZMAITOŚCL

W torek 21 bm. godz 8 „Ostatnia 
noc Freda Kracka11.

Środa 22 bm. godz. 8 „Ostatnia noc 
Freda Kracka".

Czwartek 2. bm. godz. 8 „Ostatnia noc 
Freda K-acka“ .

Piątek 24 bm. godiz. 8 „Ostatnia noc Fre 
cla Kracka".

Sobota 25 bm. godz. 8 „Ostatnia noc 
Freda Kracka".

TEATR NOW OŚCI.

W torek 21 bm. godz. 8.15, rewjapt. 
„Poczełtajcie'1, Qui pro Quo.

Srodc 22 bm. god-z 8.15, rewja Pt. „Po­
czekajcie" Qui pro Quo".

Czwartek 23 bm. e a d z .  8.15, rewja pt. 
„Poczekajcie" Qui pro Quo.

KINO TEATR Y.

.APOLLO : „Rewolucjonistka11.
CAS1NO: „Tajemnicza szóstka11.
CHIM ERA: „W  małej kawiarence11.
G R A ŻYN A : „Dziecko grzechu11 i

„Buster Keaton jako strzelec".
KO PE RNIK ; „Dr. jeky ll i mr. Hyde11 

oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego 
Prezydenta Francji.

LE W : „Dzwonnik z Notre Dame111.
M ARYSIEŃK A: „Dr. Jekyli i mr. 

flyae11 oraz ostatnie zdjęcia zamordo­
wanego Prezydenta Franci;.

M IRAŻ: „Na strunach miłości11.
O A Z a : „Laurel i Hardy za Kra­

tami11.
PA ŁA C E : „Noc szału11.
P A N : „Rcmans sentymentalny11 o-

raz „D w a serca11.
P A S A Ż : „W ąw óz  zaginionych lu­

dzi".
PRO M IEŃ : „Pieśniarz Paryża11.
RAJ: „Zielona Brygada11.
S T YLO W E : „Nasza jest noc“
Ś W IT : Podwójny program Ken

Maynard „Upiory stepu11
UCIECHA: „Pat i Patachon w  kon­

kurach11 oraz „B icz prawa11.
= £ j =

— Z Towarzystwa Przyjacl ii Sztuk Pię­
knych we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. 1). Wystawa pośmiertna fotografiki ar­
tystycznej śp. Henryka Mikolaseha otwar­
ta obecnie w  salonach Towarzystwa Przy 
iaciół Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszy-

MARJAN POPPER. 21)

W  dniach ostatnich bawił w e  Lw o­
w ie  prof. E. W ittig w  sprawach uwią­
zanych z pomnikiem Słowackiego. 
Równocześnie przybył też architekt, 
inż. A. Jawornicki, który zaprojekto­
wał podstawę pomnika.

Dnia 15. b. tn„ odbyło się zebranie 
Komisji Technicznej, wyłonionej z Ko­
nikami Budowy pomnika Słowackiego 
w  obecności prezydium Komitetu, prof. 
W ktiga  i inż. Jawornickiego. Zebranie 
to oabyło się przed teatrem Wielkim, 
crlem  ustalania miejsca, w  którym  sta­
nąć ma projektowany pomnik. P rze- 
dewszystkiem w zięto pod rozwagę 
miejsce, w  którem znajduje się ka­
mień węgielny, położony jeszcze w  r. 
1908 na osi Muzeum Przem ysłowego. 
Możliwość ta jednak nie odpowiada 
pod w.zgledem artystycznym prof. 
W ittigow i, ani inż. Jawornickiemu, 
u wzgl ędn iaj ą cemu r ozcz tonk owarai e
całego placu z  zbiegiem ulic, stwarza­
jącym  dla pomnika tło niespokojne. 
W obec tego obaj panowie nie zgodzili 
Się z projektowanym pierwotnie miej­
scem. Prezydium  Komitetu i Komisja 
Techniczna uznała w  pełni tę opinję. 
Natomiast wniosek dyrektora Łuże- 
ckiego po dłuższej dyskusji i pomia­
rach terenu został jednomyślnie uchwa 
lony i okazał sie pod każdym w zg lę­
dem odpowiedniejszym. Pomnik sta­
nąłby na osii teatru, w  odległości 20 m. 
od fasady, co nietyiko pod względem  
artystycznym, ale taż i w  związku z 
rozczłonkowaniem całego otoczenia

ckich. jest jectnym z najciekawszych i naj­
piękniejszych przejawów rozwijającej się 
bujnie i i p . naszym gruncie twórczości w 
zakresie fotografji. Fotografika śp. Mikola­
scha odznacza się niepowszedniemi walo­
rami techniką formy i bogactwem zawar­
tej w  niej treści duchowej. Wystawę obe­
cną z ogromnym pożytkiem zwiedzi każdy 
wrażliwy na wymowę prawdziwego pię­
kna. Wystayu, otwartą jest codziennie od 
godz. 10-ej ao 15-ej.

= □ =
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—  Teatr W ielki. Dziś we wtorek ani a 

21 bm. komedia muzyczna w  3-ch aktach 
Konstantego K urmowskiego pt. „Królowa 
Przedmieeia". Komedia ta grana było z o- 
gromnem powodzeniem na wszystkich sce 
nach polskich, ciesząc się wszędzie ogro- 
mnem powodzeniem. Szezególnem powo­
dzeniom cieszy się „Królowa Przedmie­
ścia" w  inscenizacji Leona Schillera na 
scenie teatrów miejskich we Lwowie.

Jutro „Hau-hau".
—  Teatr Rozmaitości dziś dnia 21 bm. 

meczymy.
— Qui pro Quo eatr Nowości. Pierw­

sza premiera pt. „Poczekajcie", na którą 
złożyło się !& barwnych obrazów rewjo- 
wych, zdobyła sobie wstępnym bojem o- 
gnomne powodzenie. Takiego wesołego na 
stroju na widowni dawno nie było we 
Lwowie. Arcykomiczne skecze i piosenki, 
świetna satyra aktualna, piękne dekoracje 
w pierwszorzędnerr wykonaniu z przemi­
łą Janką Winiarską i pięknoglową Zofją 
T erne na czele, złożyły się na świetną ea 
io ś ć . Konferuje z werwa Jerzy Boroński. 
Tańczą J. Prokopiahówna i S. Heinrich, 
otaz Trojanki. Rewia „Poczekajcie" graną 
będzie do czwartku włącznie. Początek o 
godz. 8.15 wiecz. A więc „nie czekajcie" a

Praure fachowiec.
(C iąg dajszy.)

Pan ma profil 
'ak Teofil, no tędy trochę lepiej, jak 
to wysiłek mięśni idzie aż w  krzyż, 
przez udo, przeponę, na plecy, trochę 
wiatru, jestem zgrzany, żeby mmii nie 
zawiało, chociaż szal jest ciepły, w e ł­
niany, „kubek w  kubek tamten bubek, 
wykapany on", oczy wykapane, pan 
płacze, szpakowata brunetka kw iczy, 
kelner na tacy podaje druty w  sztścia 
nach 3:4, 4:4, rum-ba. Kroki. Ktoś się 
za mną spina.

Na praw o czarnieją koszary, w  szy­
bach gdzieniegdzie jasne sęczki księ­
życa (seleue, luna), Uuu. przeciąg po­
rządny. P o  księżycu wdają szybkie, 
blade chmury jak dym, rosochate cie­
nie kasztanów gasną na brudnym 
śniagiu. Za mną kroki, ktoś mi nadąża, 
więcej osób, nie mówią. Me metrów ma 
fasada koszarów, przypuszczam ośm- 
ozieaiat do  pierwsza1' bramy —  trzy­

zdaje się być niezwykle szczęśliwem 
rozw iązaniem problemu ustaw ienia po­
mniku Pełne uzasadnienie znajdzie też 
i zdawna już projektowane prze-dłuże­
nie alei W ałów  Hetmańskich i przesu­
nięcie klombów, oliżej teatru. Koszta 
fundamentowania pomnika, uwzględnia 
jąc już pewne trudności terenowe, w y ­
magające Pilotowania płyty, na której 
stanie pomnik, obliczyli rzeczoznawcy 
techniczni na. podstawie planów terenu 
znajdujących się w  Magistracie na su­
mę obracającą się w  obrębie kółku ty ­
sięcy. Suma ta w ydaje się minimalną 
wobec pogłosek wychodzących z pew ­
nych kół i szerzonych tendencyjnie, co 
znalazło nawet w yraz  w  prasie, 
zw łaszcza zaś w  brukowej. Pogłoski 
te m ogły jedynie znaleść w iarę u fattei, 
nieorjentujących się w  sytuacji, na­
piętnować jednak należy postępowanie 
pewnych kół, które przez wyprowadze­
nie opinji publicznej w  bład, utrudniają 
pracę Komitetu.

W  piątek 17. b. m. odbyło sdę też 
plenarne posiedzenie Komitetu Budo­
w y  Pomnika w  sali posiedzeń Magi­
stratu, w  którem wzięli też udział 
członkowie Prezydium miasta, jak i 
też prof. W ittig.

Jak się dowiadujemy, projekt po­
mnika Słowackiego zostanie wysta­
w iony we Lwowne w  łipcu -b. r. na 
wystaw ie zbiorowej prac prof, W-itti- 
ga, urządzonej przez Tow arzystw o 
Sztuk Pięknych w  Pałacu Sztuki. 

= * = □ =

przyjdźcie zaraz. Przedsprzedaż w  Małop. 
Ajencji Reklam. Chorążozyzny 7, oraz w 
Pańsf- r. sklepie tytoniowym, Akademicka.

— Teatry Miejskie na Targach Wscho­
dnich. Pragnąc odpowiednio zaprezento­
wać Teatry Miejskie na Targach Wscno- 
dnich — p. Aiuhze.i Pronaszko, dekorator 
Teatrów zaprojektował piękny nowocze­
sny k :osk, w  którym przez cały dzień 
sprzedaje się bilety na wieczorowe przed 
stawienia. Jednocześnie są na terenie tar­
gów Wschodnich ulotki z kuponem, u d o -  

yfirnfieiącym do 20 proc zniżki przy za- 
ićupuie Diletów na przedstawienia Teatrów 
Miejskich. __ __

—  K -ioert połączonych Orkiestr wojsko 
wyeh. We wtorek dnia 21 bm. o godz. 8 
wieczorem odbędzie się staraniem Towa­
rzystwa Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
we Lwowie w sali Polskiego Towarzy­
stwa Muzycznego nrzy ul. Chorążczyzna 7. 
koncer1 połączonych orkiestr wojskowych 
pod batut* kpi. kapelmistrza Knysaka.

—  Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek dnia 23 bm. o godz. 18-tej w  sa­
li Zakładu Geologicznego UJK. przy ul. 
Długosza 8. Na porządku dziennym odczyt 
o. Stefana Biskupskiego pt. „O graficie 
krystalicznych Karpat Czywczyńskich". —  
Goście mile widziani.
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—  Walne zebranie członków BBW R. 
we Lwowie. W e wtorek, dnia 21 bm. 
odbędzie się w  sali Instytutu Techno­
logicznego w e  Lw ow ie, -przy ul. Bou- 
larda 5 walne zebranie członków Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z  Rzą­

dem na miasto Lw ów , z  następującym 
porządkiem dziennym: 1 Referat po?, 
dr. Z. Strońskiego pt. „Ideologia Obozu 
Państwowego11, 2. sprawozdanie z 
działalności Rady Grodzkiej za rok 
1931/32, 3. dyskusja, 4. w ybór prezesa 
Rady Grodzkiej, 5. wnioski i interpela­
cje. Początek zebrania punktualnie o 
godz. 19—tej.

—  Święto Oddziału konnego Zw. 
i strzeleckiego. Onegdaj przedpoł. w  
I lokalu oddziału konnego Związku 
| strzeleckiego im. W ąsow icza p rzy  ul. 
| Na Błonie odoyła się piękna uroczys­

tość poświęcenia nowego lokalu Zwią­
zku. W  uroczystości w ziął udział gett. 
Popowicz, prez. Drcjanowski, w ;ce- 
prez. Irzyk i Cnajes, płk. Runacho- 
w icz, płk Czarniecki, delegaci pcszcze 
gólnych pułków i w. in. Komendant 
Oddziału p. Adamowicz złożył raport 
dowódcy okręgu, poczem gen. Popo­
wicz zlustrował oddział, wymża.-ąc 
się pochlebnie o jego organizacji. Zko- 
lei prezes zarządu p. Krnpiwmcki 
przedstawił historię i prace Oddziału, 
oraz piany na przysziość. Po  uroczy­
stości poświęcenia lokalu przez ks. 
kan. Signiunda, odbyło się skromne 
śniadanie, w  czasie którego w ygłoszo­
no szereg serdecznych przemówień. 
Ptzeb ieg uroczystości był podniosły
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—  Demonstracja przeciw „IKC"
Przedw czoraj późnym wieczorem  "od 
lokalem lwowskiej euspozytury „Ilu­
strowanego Kurjera Codziennego'1 ze­
brało się kilkunastu komunistów. 
Wznosząc nieprzyjazne okrzyki, roz­
bili oni szybę w ystaw ow ą wartości 
kilkuset zł. Policja nadbiegła i roz­
prószyła antykurjerowych demonstran 

I tów, jednego z  nich aresztując,

—  O bezpieczeństwo na cmentarza. 
Dochodzą nas z różnych stron skaigr 
o braKu bezpieczeństwa na cmentarzu 
Łyczakowskim. Kradzieże kwiatów i 
latarń na porządku dziennym, wanda­
lizm panuje tam wszechwładnie, a me 
ma nikogo, ktoby dopilnował cudzej 
własności. Zarząd cmentarza tłumaczy 
się, że nie posiada kredytu na dozor­
ców. Służba cmentarna za.ięta jedynie 
do godz. 16-ej, a po tym terminie 
cmentarz pozostaie bez op:eki. A pize 
cież właściciele grobowcow i gro­
bów, opłacający duże podatki mają 
prawo żądać,.,aby miejsca spoczynku 
ich najbliższych b y ły  otaczane odpo­
w ie d n i opieKą.

—  Wypadek samochodowy zdarzył 
się wczoraj w  nocy na ul. Słonecznej. 
Tramwaj „dziew iątka" prowadzony 
przez motoi owego Stanisława Kawe 
zderzył się z autodorożką Lw . 7037 i 
rozbił ją doszczętnie. Wypadku w  lu­
dziach nie było.

—  Pożywienie i pieniądze W  restau 
racji Józefa Nowaka przy pi. Halickim 
pewien osobnik jadł dużo i pił, gdy 
przyszło jednak do płacenia, oświad­
czył, że nie ma pieniędzy. Zajęła się 
w ięc nim policja. Nazywa się on Zb i­
gniew Nowakowski

—  W  mieszkaniu madame Czabano- 
wej, która obecnie siedzi w  więzieniu,

dzieści, potem do załomu dziesięć co- 
najwyżej, może niema nawet..., na iewo 
druty kolczaste się kończą, stoi szty­
wny parkan, Match bokserski BONI- 
FO SCENT —  BRNO. Teraz hop-hop 
w  dół, łatwo się schodzi, żeby tylko 
nie załatwo, uliczka —  gdzie diabeł do 
branoc mówi, załomy, mury, okna za­
tarasowane, zawsze zapon i nam jak 
się nazywa: „Ś lepy kąt11, „Ś lepa" czy 
„Kącik", czy  całkiem inaczej. Ktoś mi 
nadąża. Obejrzę się dla pewności.

I tu —  poderwał się, wspięło go we­
wnętrzny m skokiem.

Czarne postacie; dwaj brzegiem dro 
gi, dw ą1' środkiem, hep-hop ciężk!m 
krokiem. Gonią mnie. Rabunek. C zy 
się m ylę? Lepiej gdy płaszcz rozepnę. 
Laseczka w  dłoń przez pół, dla nada­
nia taktu w  szybkim biegu, niestety 
nogi tylko od kolan się poruszają, nie 
mam w praw y w  wielkich krokach, w  
płucach kraie, upadnę. Teraz ao mnie 
strzelą, będę krwaiwił pod płotem w  
zeszreniały śnieg.

D w aj czarni minęli go wzdłuż, za­
wrócili, jeden czarny i jeden piasko­
w y  —  od tyłu. Do muru. w  bok. Stój.

Krew szumi w  uszach. Czarny melo­
nik Ralfa zbliża się jak torpeda, piasko 
w y  rękaw majtnąi się w  powietrzu, 
rżnie w pysk, aż g łowa Balbusa klapnęła , 
w  tynk. Druga ręką uderzył jak w ia­
trakiem. Balbus ma w rażenie, że mu 
w yrw ał piekący płat 'policzka. Dzwoni 
w  uchu, zmieszany skwir ptaków, oo- 
zatem jest ooojetnie, drżąco z  ugina­
niem. Hosen bei Andrich. Ugiął się 
Ralf przytrzym ał jego kolana —  swo- 
jemi. „N ie upadniesz za nredko, sk...“ 
Tamci przystąpili. Czarne dryblasy, 
z rękami wystającemi z rękawów. 
P rzez błysk oka ich Balbus zobaczył, 
dzwonienie się oddala, zostaje szum, 
mają wiśniową skórę na chudych, dłu­
gich kościach, mocnych i sprawnych 
Jeden jest olbrzym, groźny typas, ma 
jasna gliniastą głowę, wysoką iak ogó 
rek, na szczycie czapeczka, ńoś w ie l­
ki, dziobaty. Każdy dziob w idać w  
świetle, nozdrza, jak w yw in ięte cholo­
w y, parują dwururką.

—  P ta szk u   mówi Ralf, łagodnie,
zbliSKa —  choć ledwie go słychać. 
Fuzlo-m mówi, nie oddechem. —  Z ki- 
meś ty ptaszyno chciał sie baw ić w  v

ciuciubabkę, z kim? —  trzasnął krót­
ko, ostro, w ierzchom dłoni, by bolało, 
nie głusząc. —  M y dajemy pieniążki, 
a ty zadkiem się do nas odwracasz, z 
miss Eve wyprawiasz dziwne szte- 
lunki.

—  Ja nic... —  akuratnie tyle mu dal 
powiedzieć, rozciął słowa na Balbuso 
wej twarzy, dalsze uw ięzły w  bełko­
cie, z nosa do ust spłynął drobny cia­
rek; (—  „M arto! gdybyś w iedziała jak 
mnie biją" — ) trzeba obszyw ać gór­
ną wargę, ale i to nie pomaga, wisi w  
nosie, kapie. T era z  dopiero laseczka 
wypadła mu z dłoni, pomału zaczęła 
się staczać z pochyłości.

Ralf uchwycił lewicą za rewersy 
palta

—  Chłopcy na latarnię z nim.
Balbus ryczał.
—  Ja nic nie wiem. kto w y, czego 

cncecie, pieniądze wam oddam —  
chciał bić naoślep, ale dryblasy się nod 
pięły ao liego, umocowały go  sztyw­
no, by jesizcze wysłuchał.

(Dok. nast)
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'dokonam Kradzieży Złodziejką jesi 
służąca Czabanowej —  Marja Bodzi- 
jowska.

Impreza diiennikarzjM w ow.
K- R ^

v Za nawa ogrodowa (Gardem.’ iParty) 
urządzona -ub. soboty, przez ‘ Syndykat 
Dziennikarzy Lwowskich,' na Strzelni­
cy, p rzy  ul. Kurkowej, wypadła świe­
tnie pod .'k ażdym 'w zg lędem . .; Cześć 
artystyczną rozpoczął 'm istrzowski 
ckór „Bard", £ pod ' pełną ■ weirwyydy- 
rekcją prof. r'r. Ry linga. Naszym ndiro- 
gim wirtuozom ' chóralnym , zgc towano 
żyw io łow ą owacje." Następnie zespół 
mandolinistów „Hejnał" pod wprawną 
batutą p. Aaam a;Eplera odegrał arty­
stycznie nastrojowe utwory. P rzy
akompaniamencie gitar, ' mandolin i 
dziesiątek innych ' instrumentów „Hej­
nału", z wielkim artyzmem śpiewali 
artyści opery pa. Erazma Kopaczyń- 
ska i Józef Zubik,v zbierając burzę za­
służonych oklasków. Atrakcją', nowy 
swegu rodzaju by ł gościnny wystąp 
znakomitej tancerki Lei Niako, która 
ostatnio i u nas na scenie teatru Now o- 
ści odniosła n iebywały sukces, Był 
też Ylasta Burian (p. Leon Kalkus), 
który bawił wszystKich swoją postacią 
i humorem.

Tańczono w  głównej sati królewskiej 
i bawiono się w  przyległych salonach 
Strzelnicy do gadiziny 5 rano. Za uro­
dę. pięKne stroje, maski, i dowcip o- 
trzymali nagrody: 1) artystka - tancer­
ka Lea  Niako i 2) Janina Martini (bom­
bonierki czekoladek Hóflingera „Eri­
ka"), 3) Banarowska Emilja i 4) Ostrów 
ską Teofila (bombonierki firmy „Ha- 
zet“ , 51 Rudenska Wanda, 6) kapitano- 
w a Pragłowska Marja, 7) Lakserówina 
And a, 8) Doroszyńska Elżbieta, 9) Ran- 
dówna Ida i 10) Stefańska Leokadja 
(w ody kolońskie z  perfumerji S. Feder, 
11) Kalkus Leon, 12) Sumówna Nusia 
i 13) Hittnerówna Anna (czekolady 
Branka), 14) Rudeńska Stanisława, 
15) Klarowna W ładysława i 16) Li- 
stowska Zofja (kartony mydeł „W asze 
Oczko").

W ielki poklask znalazły ognie sztucz 
ne mistrza pirotechnika p. Justyna 
Pragłowskiego. Świetnie koncertowa­
ła mistrzowska orkiestra dęta i jazz- 
bandowa 40 p. p. Strz. Iw. O grody by­
ły  efektownie oświetlone koloi owerni 
lampionami elektrycznemi przez firmę 
Alberta Agida. Całość uzupełniał zna­
komity tani bufet firm y Józefą Nowa­
ka. Zaoa>ra ta pozostanie na długo 
w  pamięci jej uczestników.
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Coroczne koncerty 
uczniowskie.

SZKOŁA MUZ. IM. PADERFW - 
SKIFGO.

Uczniowie poszczególnych klas zło­
żyli dowody systematycznej pracy 
pod kierownictwem swych pedago­
gów. Na I. koncercie słyszeliśmy z kia 
sy prof. Oleskiej pp. Eskreisową, R.us- 
soeldego i Bedlew iczową: emisja, od­
dech, frazowanie świadczą o doskona 
łem kierownictwie. Znany pianista dr. 
uuensberg przedstawił wyniki swej 
pracy pedagogicznej: pp. Boritz,
Schneider, Breitbartówna, posiadają 
gruntowne przysposobienie techniczne 
a ,ako uczniowie doskonałego muzy­
ka, przekonywują trafną interpretacją. 
Jasę prof. M oskwycziwa reprezento­

wali pp. Hauerstock i Braun, wykazu­
jąc biegłą lewą rękę i łaany smyczek. 
O muzycznych walorach kierownictwa 
świadczy już fakt, że szablonowy 
szkolny repertuar skrzypcowy (Be- 
riot, Rode i i.) zastąpiono Mozartem.

mając o pełne wykształcenie mu­
zyczne uczniów, kładzie kierowni­
ctwo szkoły, jak się okazało, również 
nacisk na muzykę zespołową; na I kon 
cercie d pwiódł tego chór mieszany, 
który pod kierownictwem prof. Ryhn- 
ga wykonał szereg pieśni.

Dr. J. F

Wyśt*gi śllzgac^y na WIśfe.

Dniai 12 bm. odbyły się na Wiśle- wy- stawia jedną z łodzi uczestniczących w. 
ścigi śliizgaczjy, urządzone staraniem Ligi wyścigu, podczas biegu wirażowego. 
Morskiej i Kolonialnej. Zdjęcie nasze przed

Derronstrac£a ^esrc&ntnych.
W czoraj rano przed Biurem Pośre­

dnictwa Pracy zeorała się spora gru­
pa bezrobotnych —  ponad 100 osób. 
Gdy przydzielono im zajęcie, więk­
szość nie chciała go przyjąć i poczęła 
się burzyć. Poczęto formować pochód

demonstracyjny. W ówczas zjawiła się 
policja i rozpędziła zgromadzenie. 
Przytem  przytrzymano kilku podej­
rzanych osobników, uwijających się 
wokół g rupy bezrobotnych- 
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Z nątky popełniła samobójstwo.
W czoraj rano wezwano pogotowie 

ratunkowe' na ul. Janowską 88. Mie­
szka tam robotnicza rodzina W łady­
ków. Od dłuższego czasu Władyka 
nie miał pracy i w raz z rodziną cier­
piał wielką nędzę. Nie mogąc dłużej

znosić tego stanu, żona W ładyki, 35- 
łetnia Anna, w  celu samobójczym na­
piła się kwasu solnego. W  stanA bar­
dzo groźnym odwiozło ją pogotowie 
ratunkowe do szpitala.
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Zawili sprawa o g n im ^ s e k u ra iy jn a
ZAGADKOW Y POŻAR NA WSI.

Przemyśl, 19 czerwca.

(— ) W  domostwie w dow y E w y 
W ojdyłow ej w  Skopowie koło Babic 
wybuchł wczoraj wieczorem pożar, 
wyrządzając szkodę na blisko 12H0 zł. 
Ogień powstał wskutek zajęcia się sa­
dzy w  kommie od iskier, które padały 
na dach, dach ten też głownia ucier­
piał.

W ojdyłow a natychmiast przesłucha 
na przez policję zeznała, że jak zw y­
kle rozpaliła pod kuchnią, aby ugoto­
wać kolację, a za to, co się następnie

stało, nie ponosi iaonej wmy. Przepro 
wądzone dochodzenia w iodą tymcza­
sem do wniosku, że W ojdyłow a miała 
mieres w  wywołaniu pożaru domo­
stwa, które było ubezpieczone od o- 
gma. Jest ona bowiem silnie zadłużo­
na i popadła w  tarapaty finansowe, 
dostawszy się w  szpony lichwiarzy 
wiejskich, którzy mieli całe jej mienie 
wystaw ić na licytację.

Takie są przypuszczenia i poszlaki, 
którym jednak W ojdyłowa stanowczo 
zaprzecza.

Aresztowanie trzech sz T.karzy
jako „abonentówi“ nielegalnego spirytusu.
(— ) Słynna afera spirytusowa trzy­

ma władze śledcze i opinję publiczną 
w  nicustającem naprężeniu, albowiem 
niemal każdy dzień przynosi coraz to 
inne niespodzianki. W  ostatnich dniach 
nastąpiły nowe aresztowania na tere­
nie Przemyśla. Osadzono bowiem w 
więzieniu śledczem B. Schaffera, N. 
Sigalla, Sperlinga i J. Bauera, jako 
współwinnych w  sprawie Wilhelma 
Tigera z  Sambora i fabryki octu 
,Lech“  w  Przemyślu.

Wymienieni: Schaffor, Bauer i Spcr 
ling-Sigall są od dawna szyrikarzami 
przy pi. Rybim. Mają oni, jak słychać 
„prawo przynależności" do afery spi­
rytusowej na tej podstaw:e, że przez 
długi czas świadomie pobierali spiry­
tus pochodzący z  oszukańczej rafine­

r ii, który następnie pod rozmaitenu

postaciami sprzedawali dalej po ce­
nach konkurencyjnych swoim konsu­

mentom oraz okolicznym szynkarzonf 
w  mieście i po wsiach. T o  też sieć 
śledztwa rozgałęzia się coraz bardziej 
i słusznemi wydają się przew idywa­
nia, żr przemysko-samborska sprawa 
spirytusowa należy do najpoważniej­
szych afer oszukańczych i karno-skar­
bowych, iak ie, zostały '• w ykryte w  o- 
siatnich latach.

Zycie prow’nc.i.
PRO TFST DROHOBYCZA PRZFCIW

PROW OKACJOM  NIEMIECKIM.
W . ubiegłym tygodniu, o godz. 12-tej 

w  pułudbie, odbył się w  Drohobyczu 
olbrzymi w lec manifestacyjny, z inicja­
tyw y  Rady Pow iatow ej B. B. W . R, 
w  sprawie zakusów niemieckich na na­
sze granice.

O . wietóeim zainteresowaniu w.ecem 
publiczności św iadczyło to, że  sala So­
koła tnogaca pomieścić około 2.000 lu­
dzi, wypełniona była po brzegi, a zgó- 
rą 1.000 osób z braku możności wysłu­
chania referatów powróciło do domów.

W iec zagait prezes Rady pow ;ato- 
w ej B. B. W . R., insp. MelnaroW'oz. 
Do prezydium wybrano pp. inspektora' 

.Melnarowicza, inż. Dubiłta, dr. Kjnopfa 
’ i inż.' Skaleckiego poczem przewodni­
czący Zgromadzenia powołał na sekre 
tarza mgr. Glasera M ieczysława i  W o j' 
tarowicza Adolfa.

Na wiecu przemawiali senator p. dr. 
Loewennerz i poseł P . Malinowski, W yl 
bitny znawca zagadnień m iędzynaro­
dowych p. senator dr. Loewemheir 
przedstawił w  sposób rzeczowy cało­
kształt polityki niemieckiej, wykazał! 
jej perfidność, rzekomy pacyfizm, któ­
ry  miał na celu zamaskowanie icH 
przygotowań rewanżowych.

P , poseł Malinowski omawiał sto 
simki wewnętrzne przedstawiając za­
gadnienia bezrobocia i szalejącego na' 
świecie i u nas kryzysu

Czeste i huczne oklaski w  czasie 
przemówień by ły  w yrazem  zaintere­
sowania i zadowolenia z  referatów.

Na zakończenie wśród entuzjazmil 
przyjęto przez aklamację odczytana 
przez p. insp. Melnaroiwicza rezolucję 
o  następującej treści:

„O bywatele m. Drohobycza zebrani 
na wiecu w  sali Sokoła w  dniu 12-go 
czerwca b. r piętnują z  oburzeniem 
kłamliwe i perfidne wiadomości o rze­
komych zamiarach agresywnych R ze­
czypospolitej Polskiej, natomiast, orzy- 
gważdżaja niesumienność i perfidję 
wrogiej, godzącej w całość granic 
R ip litej propagandy, która w yw ołu je i 
pogłębia kryzys św iatowy w  sposób 
nieodpowiedzialny, dla egoistycznych 
celów.

Zebrani oświadczają, że  z  wolą nie-1 
złomną i z cała siłą wszelkie ataki, 
wym ierzone przeciw  dobru Rzplitej 
zostaną odparte i wyrażają- zaufanie, 
że Rząd i nadal będzie z  cała energią 
zwalczał akcję, wymierzoną przeciw1 
bezpieczeństwu i pokojowi świata".

« = □ =

Pam ię ta j, że tylko toóioczas bę­
dzie dobrze to P o lsce , gd y  się 
wyzbędziesz n a łogu  k unow ania
z a  a  v  a  n  i  c  z  n  t; c  h  t o  w  <1 v  ó

Ciekawy proces.
W  dniu wczorajszym zakończył się 

w  Czerniowcach ciekawy proces, któ­
rego Jo iest następujące: W  r. 1931 
jedna , z  bukowińskich fabryk farb 
zwróciła sie do sądu w  Czerniowcach 
a prośbą o przemianowanie jej zespół 
ki komandytowej na towarzystwo ak­
cyjne. Prośba ta została przychylnie 
załatwiona, sąd jednakowoż stwier­
dził, że w  załączonych aktach zamiast 
przewidzianej opłaty w  wysokości 21 
l e . znajduje się jeds nie 25 lei, wobec

czego Izba skaibowa w  Czerniowcach 
w ytoczyła  firmie proces, wnosząc po­
w ództw o w  wysokości 2 milionów lei. 
,W pierwszej instancji Izba skarbowa 
proces wygrała, a w  dniu wczoraj­
szy m sąd apelacyjny w Czerniowcach 
przychylił się do w yw odów  adwokata 
Izby i w ydał wyrok, mocą którego fir 
ma musi zapłacić 2 miliony lei kary, 
za niedopatrzenie sprowadzające się 
do sumy 2 lei < 10 groszy).

= d =
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Program radowy.
Wtorek Ul czerwca.

•••i , •■-.,*
L w ów  (3o4) gudz 11.5(3: Sygnał cza ­

su z Obserw. Astronc-m. w  Warszawie,^ 
hejnał z  W ieży Mariackiej w  Kra ko-5 
wie. 12.10: Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej. 12.20: Koncert z p łyt grainof, , 
i 2 a 0 :  Urz. kom. Państw. InsŁ Meteor, 
j 2.45—13.25: Koncert z  p łyt gramof,'
13 25— 15.00: Przerw a. 15.00: Komuri-.| 
kat gospodarczy. 15.50: Chwilkai IruHi-f 
cza. 15.35: Kom. Państw. Urz. W ych .f 
ki z. i Państw. Zw. Sport. 15.40. Mu ty -*  
ka z płyt gramof. i Silva Rerum. 16.45:| 
„Rozmaitości sportowe1* w yg i. red A .f 
Nechay. 17.00: Koncert symtonicznyj
populaniy w  wyk. orkiestry I Iható 
Warsz.: Poemat symfoniczny ,M ł>  :
dość Herkulesa**. 18.00: „Zagadnieme-« 
Pacyfiku ■ w ygł. pro-f. J. JflworSkL| 
1820: Muzyka lekka i taneczna. 19.15: 
Rozmaitości. 19.30: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 19.35: Pra­
sow y Dziennik Radiowy. 19.45: „Za 
naszą południową granicą** w yg ł. dr. 
W . W isłocki. 20.00: Komunikat Małop. 
Tow . Zachęty do nodowh korą w  Pol­
sce. 20.05: Koncert organow y z  kością 
la św. Elżbiety w e  Lw ow ie  w wyk. 
prof. W oźnego z  udz. chóru mieszane­
go kościoła św. Elżbiety. 20,55. Fcije- 
ton literacki p. t. „Reymont u siebie1* 
w ygł. K. Makuszyński. 21.10: D. c. kon 
certu w ieczornego w  wyk. orkiestry 
Filhar. Warsz., oraz Ł. Czechowiczów 
na (msopr.), B. Marwidówna (sop-r.) i 
L. Urstein (akomp.). 21.50. Dodatek ao 
P i as. Dziennika Raaj. 21.55: Komuni­
katy. 22.00: Muzyka taneczna. 22 40: 
W iadomości sportowe. 22.50—23.30:
Muzyka taneczra z W arszawy.

Środa, 22 czerwca.

Lwów (381). Godz. 11.58: Sygnał czaou 
z  Obserwatorium Astronomicznego w  W ar 
szawie, hejnał ź  -w Leży Mariackiej w  Kra 
kawie. ‘ 12.10: Codzienny Trzegląr I  rasy 
Polskiej 12.20. Koncert z  płyt gramoiono 
wych. i?,40. Urz. kom. Państw. Instytutu 
Meteor. 12.45: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 13.25— 15.00: Przerwa. 15.00: Ko­
munikat gospodarczy. 15.10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 15.30: Lwowski kącik har 
ceiski, 15.40: Audycja dla azieci: Ohrarek 
dla dzieci piorą Ewy Zarembiny pt. Ze­
gnaj szkołę**. —  Opowiadanie dla dzieci 
starszych „O tern jaj Ursyn Niemcewicz 
wstąpił do Szkoły Kadetów*, w  oprać. 
Cieci Ady. 16.05: Muzyka z płyt gramo­
fonowych i „Stlva Return**. 16-45: „Nowo 
ścl Lotnicze*, w  opr. inż. Eugeniusza Ro­
landa. 17.00: Koncert popołudniowy w w y  
konaniu ark. PR. pod uyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. 18.00: Tr. z Wilna „Spoit w  ży ­
ciu młodzieży", w yg ł wizytator Jerzy ) -  
srzowsk-i. 18.20: Reportaż z pl cu Targów 
Wschodnich we Lwowie. 18.50: Felieton 
p. Haliny Górskiej i Sprawozdanie z akcji 
„Radjo ' Dzieciom". 19.15: Rozmaitości.
10.30: Odczytanie programu na dzień na 
stępmy. 19.35: Prasowy Dziennik Radio­
wy 19.45: „O świętojańskich tańcach an­
gielskich", wygł. p. Anna Ludwika Czer­
ny. 20.00: Koncert chóru ukraińskiego Im. 
Łysenki pod dyr. Sergiusza Sołłohnba. 
20.55: Kwadrans literacki. N wela B. dra 
sa „Widzenie". 21.10: Recital fortepiano­
wy Zbigniewa Drzewieckiego. 21.50: Dod. 
do Pras. Dz.eimiLa Radiowego. 22.55: Ko 
mmriikaity. 22 00: Muzyka taneczna. 22.25: 
„Nc-wibiy ze świata gwiazd i planet wygł. 
dr. Eugenjusz Rybka, prof. uniw. J. K. 
22.40: Wiadomości spoi iowe. 22.50—23A0: 
Muzyką tameczna.

B c le s iń  Zwsgzków 
Zaw. u ni.n. Hubickiego.

Minister Pracy i Opieki Społecznej 
clr. Hubicki przyjął w  aniu onegdaj- 
szym delegację Rady Głównej Cen­
tralnego Zjednoczenia Klasowych 
Zw iązków Zawodowych w  os-obach 
prezesa Jaworowskiego oraz pp. Gła- 
żewskiego i Olesia.

Delegacja przedstawia p. Mmist.ro- 
wi postulaty w  związku z projektem 
komisji kodyfikacyjnej, dotyczącym 
ograniczenia ustawodawstwa społe- 
cznego, oraz w  związku z nową pra­
gmatyką służbową dla pracowników 
Kas chorych..

Min. Hubicki przyobiecał rozpa­
trzyć życzliw ie przedstawione sobie 
postulaty.
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Sztuka polska zagranica

Bardzo ~Tpularnym malarzem w  Mona­
chium jest Łodzianin p. Stanisław Bender. 
Przed kiilku dniami <i powodu 50-ej rocz­
nicy. urodzin artysty cała prasa mmachij-

ska zamieściła bardzu pochlebne wzmianki 
o jego artystycznej działalności. Na zdję­
ciu naszem widzimy artystę w  jego pra­
cowni monachijskiej.

ZE SPORTU.

Zawody strzeleckie dla kob ei.
Dnia 20 bm., tj. pierwszego dnia 

Święta W F . i P W . w e Lw ow ie odoy- 
ły  s;ę o godz. 9-tej rano na strzelnicy 
małokalibrowej hufców P W . kobiet 
szKoł średnich o puhar jako nagrodę 
wędrowną Obwodowej Komendy P W . 
40 pp.

Do zawodow  stanęło 8 nufców P W . 
kobiet i dwa hufce poza konkursem.

P ierw sze miejsce zdobył hufiec 
gimn. im. Słowackiego uzyskując naj­
większą średnią punktów w  surmę 82, 
w  składzie: Bugenówna, Lew andow ­
ska i Hirschówna.

II miejsce V  hufiec gmin. Życliowi- 
czowej pkt. 80.12, III miejsce 3 hufiec 
TSH. (Szkoły Handlowej) pkt. 80, IV. 
mieisce 7 hufiec Sarnin, im. Boi. Pru­
sa pkt. 74, V. miejsce 2 hufiec Semin. 
Państwowe pkt 70.4, VI. miejsce l 
huuec Gimn. Król. Jadwigi pkt. 65.37,

VII. miejsce 4 hufiec Państw. Szkoły 
Zawodowej pkt. 64.8, V III. miejsce 14 
hufiec Zakładu Nauk. Strzałkowskiej 
pkt. 58.7.

Najw yższy wynik inćwidualny uzy­
skała Jakubowska 88 pkt. z gimn. Ży- 
chowiczowej.

Zawody pow. zaszczycili swa obec­
nością Dca 40 pp. pułk. Gigiel MeLe- 
chowicz i zast. Dcy 40 pp. płk. dypl. 
dr. Putek.

Organizacja zawodów  spoczywała 
w  rękach Obwodowego Komendanta 
P. W . kpt. Groszka Józefa.

Kom sję zawodów  stanowili: pow.
kom. PW . kpt. Skrzywanek, Bielecki, 
kom. PW . kobiet kota Lw ów  W ierzyń 
ska i por. Łukomski i Dawtdowicz.

Delegatem Związku Strzeleckiego 
był ob. kemp. Ajdukiewiczy
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K R O N I K A  O P O H T O W A .
K IO  W YGRAŁ ROWER?

Jak już donosiliśmy, wszystkie bilety 
wstępu na międzynarodowe wyścigi samo 
chodowe, które odbyły się ab. niedzieli, 
brały udział w  losowaniu o 10 premii w  
pomad 10 roweirow.

Podajemy numery wylosowanych bile­
tów wstępu •

02296 062/7 US273 11235 20134 24336
2oi9y 27552 33352 36814

Posiadacze powyższych biletów zgłasza 
się po oobiór wygranych rowerót w  lo­
kalu Małopolskiego Klubu Automobilowego 
przy ul. Tańskiej w; godz. od U — 13j

JESZCZE O ŻURKÓW SKIM.

Jat donoszą pisma krakowskie zaiząd 
Ligi zwrócił dę do Pozn. OZPN z zapy­
taniem czy Żuiikowski grał w  barwach 
Ostrowji w  diniu 20 marca. Wddje proto­
kołów sędziowskich Żurkowski grał w  
pierwszym tegorocznym meczu o mistrzo 
srwo ki. A dniia 30 marca w  Ostrowji prze 
ciw Legji, natomiast w  następnymi me­
czach udziału nie trał. Wobec stwierdzę 
nia powyższego faktu jest możliwe, że 
mecze Czarnych du dnia 20 rnaia rozegra 
ne zostana zweryfikowane dla nich jako 
przegrane walkoweram-e, o.o oznaczałoby 
stratę 9 punktów, tak że Czarni znaleźli­
by się na końcu tabeli z trzema uurktatmi.

NAW ROT NIE GRA Z POGONIĄ-

Na piątkowem posiedzeniu zarządu Ligi 
PZPN-u rozpatrywano odwołanie Legii w  
sprawie dyskwalifikacji Nawrota, który 
początkowo ukairany został sześciotygo­
dniową dyskwalifikują za obrazę sędziego. 
Odwołanie zostało uwzględnione i kara zo 
stała żmii ejszona na 1 tydzień, licząc >d 
21 bm. Ponieważ Pogoń gra z Leg.ią tw 
Warszawie) 2t> bm., więc szanse na niską 
przegraną wzrosły. Ó zwycięstwie nad 
Legją przy obecnej beznadziejnej form'e 
Pogoni nie można nawet marzyć.

„RED STAR OLIMPIQUE“  WE LW OW IE

J”+ro, tj. we środę rozegrane zostanie 
spotkanie piłkarskie 1 liędzy , Red Star", 
mistrzem Francji, a Pogonią. W  drużynie 
francuskiej grają gracze tej fary, jak 
Eamundos (Anglja), Finamore (Urugwaj) i 
słynaay bnamuiz Plaauo (W em tL -Red

Star" pokonał w  Niemczech Viktorję (Ber 
Hm) 6.2, a Brandenburg S. V. 2:1. Mecz 
odbędzie się na boisku Pogoni o g. 18-tej.

TENISIŚCI WARSZ. LEGJI ZWYCIĘŻAJĄ 
W  LU buN IF.

W  niedzielę tenisiści warszawskiej Le­
gii w  składzie: Jerzy Stolarow, Salmono- 
wicz. Tairasiewicz i Neumanówna, roze­
grali spotkanie z Unja lnbeLką, w ygry­
wając wszystkie walki w  stosunku 9:0.

Bracia Stolarowie rozegrali ponadto 
mecz pokazowy w grze pojedynczej na­
mów. przyczem Maks pokonał Jerzego w 
stosunku 6:0 6:2.

WIADOMŚC1 z a g r a n ic z n e .

W  zawodach uniwersyteckich w  Chica: 
g i student Hugh Rea uzyskał w  kuli w y­
nik io mtr.

W  New Yorku — Sexton parokrotnie 
rz łoił 15.83 mtr., a nawet —  15.89 mtr.

Z innych wyników lekkoatl. ostatnio 
uzyiskanj ch w  Ameryce na wymienienie 
zasltigują: 120 y. —Salig 14,1 sek, (przez 
ptotki), 1 mila ang. —  Cunni.nghaim 4:11,1.

Paryż. Odbyły się tu eliminacyjne za­
wody olimpijskie w  lekkiej atletyce. Uzy 
skane wy niki: 200 m. —  Rousseau 22,8 s., 
2000 m. -  Morel 1:58,2 s., 10.000 tń. —
Raymond 32:50,8 s„ dysk —  Noel 45.97 m, 
w  da.l —  Paul 7,025 mtr.

NAJSTARSZY CZŁOWIEK-

Najstarszym człowiekiem Bukowiny, 
a może i Rumunji jest Polak, Józef 
Guzek, zamieszkały stale w  Gzerm ow- 
cach i liczący 114 lat. Pochodzi on z  o- 
kolic Krakowa, i jak sam opowiada, 
mając lat 12, był naocznym -świadkiem 
powstania narodowego 18.30 ir. Sta­
rzec jest zdrów, czerstwy, Dali i pije. 
Ojciec jego osiągnąi w iek  8u lat, nato­
miast dziad iego 117 lat. Marzeniom te­
go czem iow ieckiego Matuzaiema jeSt 
osiągnięcie wieku 120 lat.'

« = □ —

Z GIEŁD/.
Ci IEł DA PIENIĘŻNA.

Lwów, dniu 20 czerwca.
Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.SS 

i Pół.
Tendencja dla dolarów słabsza, dla in­

nych walut i dewiz utrzymana Giełda 
pieniężna bez zainteresowania. Usposobię- 
nie słabe.

Z GIEŁDY PiENILŻNEJ 
W  W ARSZAW IE.

(Telefonem  od naszego  korespondenta.)
Warszawa. 20 czerwca. (G). Obroty 

średnie. Tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w  obrotach pozagieł­
dowych 8.91. Rubel zloty 4.S5. Dewi­

z a  na Berlin w  obrotach międzybanko 
wycli 211.90. Marki niemieckie ban­

k n o ty  w  obrotach prywatnych 211. 
Funt szterling banknoty w  obrotach 
prywatnych 32.57 i pół. Obroty akcja 
mi bardzo małe

GIEł DA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 20 czerwca.

Na giełdzie obroiy w pszenicy, huku- 
rudzy rumuńskiej, końskon zębie. jędrnie 
ruu i mące. Zboża chlebowe i  ich przetwo 
ry oraz fasola spadł;- nieco w  cenie, na­
tomiast jęczmień, wyka, kukurudza, hrecz- 
ka podrożały.

Tendencja niejednolita, —• Usposobienie 
spokojne.

Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

Za 100 k g . lo c o  s ta c ja  n a d a ­ z ło ty c h

w a n ia  p a r ita s  200 km . od do i

pszenica dworska ex 1931 25.50 2650 I
pszenica zbiorowa ex 1931 23,50 2 4 . - j
żyto jednol. ex 1931 24 .- 24.50!
żyto zbiorowe ex 1931 23.50 2 4 . - 1
jęczmień browarowy 20.— 22.- 1

przemiałowy 10.25 16.75 i
„ pastewny 14.75 15.25,

owies małop. ex 1931 19— 19.5 i
zbiorowy 18— 18.50 1

„ niezadeszczony 21.50 22.50 |
kuicurudza krajowa 21.50 22.- |

! ziemniaki przemysłowe 2.80 3— i
jasola biata 1

|  krasa°Wfl /  ' o r ^ i u n

19— 19.-

26!—
—.25 j 
27—

■ gmch Victoria 28.— 30—
„ polny 26 — 27—  il

beoik 17.- 18. l
wyka czarna 19 .- 19.50

„ szara 18.— 18.50
siano słodkie prasow. 9 .— 10—
słonia prasowana 4.50 5.—
hreczka pas'ewna — .— — .—

_ przemiałowa lt>.oO 17 -
len 34.— 36—
siemię konopne 26 — 28.—
rzepak ozimy ex 1931 30.— 3 1 . - |
otręby żytnie 10 .- 10.50

{ „ pszenne 09.- 9.5C
kasza hreczana 50% poi. 3z.— 3-1—
kasza jaglana 38.— 41.— j

proso krajowe 19.— 20.
makuchy In.ane 19.— 2o.- 9
mak nieoiesK. 100.— 1 io -  1

„ siwy — .—
— ■— 1koniczyna czerw, natui — .—

1

Za  10U kg. lo c o  v ,o Bon  i_w ow i lo t y c h  |
i tow ar p row en ien c ji w o j. iwow. ■

na wschód oa Lw ow a ja ao

pszenica dworska ex 1931 27.50 28.56
„ zbiorowa 25.50 26—

żyto jednolite ex 1931 25.50 26.
B zbiorowe 2 5 .- 25.50

jęczmień przemiałowy 18.25 18.7a
owies małop. ex 1931 21.50 22 .-

„ dworski niezaa 24 — 25
mąka pszenna luksusowa 47.- 48

n » 05 % 4 3 . - 44.
„ żytnia typ urzędowy 41.50 ł-%5-

otręby żytnie 11.— l i . „ z !
„ pszenne 10.75 l i —

siano 10 — 1 1 —  i

kasza jęczmienna grubsza 8 2 .— 3 4 .—
pęcak Nr. 10. J l - — 3 a —  |

I t l  ĘjaSW3HBKMBSSBttB3M

KALENDARZ IMPREZ NA XII.
TARGACH WSCHODNIO.

Pierw sze ogólno-polskie konkursy 
fryzjerskie i kosmetyczne o  mistrzo­
stwo Polski (grand prix) od 21 do 27 
czerwca. —  Ogólno-polska wystawa i 
targ psow rasowych w  dniach 24, 25 i 
26 czerwca, —  W ystawa i VII. targ 
koni remontowych i innych w  dniach 
24, 25 i 26 czerwca. —  VIII. targ dro­
biu i królików, urządzony staraniem 
lwowskiego Io w . hodowców droniu i 
królików pod patronatem Małop. Tow  
Rolniczego od 27 do 30 czerwca..— IV. 
poucaz i tag gołębi rasowych i poczto­
wych, urządzony przez Lw ow skie T o ­
w arzystw o hodowców gołębi raso­
wych i pocztowych przez cały ciąg 

I trwania K IL  Targów i W  schodnich.
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SPŁAWY N A F T O W E  PRACOWNICY UMYSŁOWI
W sprawie ceny i odbioru ropy

Z  kół producentów otrzymaliśmy 
obszerny artykuł porównujący spra­
w ę ceny i odbioru ropy przez Syn­
dykat Naft. Artykuł tein zamieszcza­
my w  skróceniu, jako dyskusyjny.

Red.

Wiadomo, że  czyści producenci ro­
py skazani na to, że  Syndykat Rafine­
rów, Odnawiał Łm bardzo często od­
bioru ropy i dowolnie cenę te] ropy 
redukował z  dok 215.—  na doi 205.— , 
a następnie na doi 180.—  za cysternę, 
szukali u Rządu obrony, w ysyła jąc 
bardzo często delegacje i memoriały z  
Prośbą o  zaopiekowanie się odioiorem 
i cena Topy .podczas gdy ani outsider­
z e  rafinerie, które po części urucho­
m iły i rozbudowały swoje zakłady do­
piero w  czasie istnienia kartelu, ani 
kartel nie m iały powodu i potrzeby 
zwracania się do Rządu o  op ’ekę I in­
terwencję.

Jak wiadomo, Rząd przez usta 1 'y- 
rektora Departamentu G. - H. Minister­
stw a  Pizem ysłu  i Handlu p. Cz. P e - 
chego, ośw iadczył, że pragnie zaop:e- 
kować się w  pierwszym  izęd zie  pro­
dukcją, to z roli producenta zeszubyś- 
m y do roli Konsumenta i dlatego iest 
zdania, że cena ropy musi zapewnić 
producentowi nietylko koszty eksploa­
tacji d zysk, lecz taż dać mu możność 
prowadzenia dalszych wierceń.

Tym czasem  Syndykat Rafinerów 
stara się obecnie skutki starań produ­
centów u Rządu w  snrawie ochrony 
pr odukcji w ykorzystać w  sposób nie­
bywały, a mianowicie przez przydzie­
lenie małym ratinerjom znacznie 
mniejszego kontyngentu ropy do prze­
róbki z  obowiązkiem partycypowania 
w  eksporcie. P rze z  to zmniejszenie 
przeróbki małych rafineryj przypadnie 
na korzyść Syndykatu Rafinerów ’ e- 
szoze kdka tysięcy w agenów  do sprze­
daży w  kraju po cenach uprzywilejo­
wanych, producentom zas tenże Syn­
dykat proponuje zawarcie urnewy na 
lat 5, lecz tylko na podstawie elemen­
tów  kalkulacyjnych. Um owa ta ma 
wprawdzie zapewnić odbiór całej pro­
dukcji ropnej, jednak bez gwarancji 
stałej, minimalnej ceny na ten czas.

W  ten sposób zamierzenia Rządu, 
"dażające do zaopiekowania się produ­
kcją ropną 1 czystym i producentami, 
chybiły celu i p rzyczyn iły  się tylko do 
polepszenia sytuacii tak Syndykatu 
Rafinerów jak i rafineryj outsiderskich.

W  przeciw ieństw ie bowiem do do­
tychczasowej zasady zawierania przez 
Syndykat Rafinerów z  producentami 
umów jednoi ocznych, iia zasadzie sta­
łej ceny, pi zez co Sy ndykat Rafinerów 
obejmuje także pewne ryzyko, przed­
kłada on obecnie tym  producentom 
proiekt umowy, na podstawie k.órej 
cena ropy ma być skalkulowana w  ten 
sposób, że z  uzyskanego przeciętnie 
utargu krajowego i zagranicznego ma­
ją być w  pierwszym  rzędzie potrącone:
1) Koszty przeróbki, 2) koszty amorty­
zacji rafinerji, 3) zysk rafinerii, to zaś 
co po potrąceniu tych kosztów zosta­
nie ma stanowić cenę za jędrną cyster­
nę ^ropy bez troski o  to, czy  ta pozo­
stał? kwora pokryje nieytlko olbrzynue 
koszty w iercenia szybu i amortyzację, 
lecz bodąi koszt samej tylko eks­
ploatacji.

W  ten sposób zamieniłoby się przed­
siębiorstwo rafineryjne w  przedsiębior 
stwo wolne od jakiegokolwiek ryzyka, 
a kopalinę w  towarzystwo ubezpie­
czeń, które nietylko zabezpieczałoby 
rafinerie przed stratami, ale miałoby 
im jeszcze gwarantować odpowiednie 
zyski. W ów czas Rząd zaopiekowałby 
się tylko interesami Syndykatu Rafine­
rów, co  nie leżv chyba w  jegc intencji.

P . poseł dr. B. W ojciechowski w  ar­
tykule ,.0 mnduszu wiertniczym*’ za­
mieszczonym W  czasopiśmie >„Nafta“ 
w  Nr. 3— 4 z T. 1932, podniósł trafnie, 
że obawa przea zniżeniem ceny ropy 
iest nieuzasudttwooa wswtaęteałua obec­

nie ustalonej ceny doi, 180*—  za cy­
sternę, raczej doszukiwać się należy 
elementów dla poprawy tej ceny, gdyż 
już uszczuplenie małych lafineryj na 
rzecz Syndykatu Rafinerów tw orzy  
warunki dla znacznej jej poprawy.

Poszukując elementów dla poprawy 
ceny ropy dążyć należy: a) do zorga­
nizowania handlu w  celu wydatnego 
zmniejszenia kosztów  handlowych; 
b ) do przeróbki przydzielonych kon­
tyngentów w  jak najbardziej technicz­
nie udoskonalonych rafineriach tak 
mniejszych, jak i większych, k tóra ' to 
przeróbka miałaby iść na rachunek 
tych rafneryj, którym te kontyngenty 
przyznane zostały przez co kosz/y 
przeróbki zredukma się co najmniej do 
po łow y —  zamiast odkupowama przy­
znanych kontyngentów i płacenia do­
tyczącym  rafineriom za nie wysokich 
wynagrodzeń za unieruchomienie w a i- 
sztatów  pracy.

Producenci bowiem ropni, którzy 
ponoszą tak ogromne ryzyko połączo­
ne z  wierceniem i zależnością od tylu 
różnorodnych okoliczności i elemen­
tów, nie mogą się dać zepchnąć do roli 
bruttowców, którzy me mając żadnych 
zobowiązań, mugą z zupełnym spoko­
jn i  'wyczekiwać cały miesiąc na w y ­
nik ustalonej ceny ropy. Producenci 
muszą raczej juz zg ć ry  w iedzieć z  ja­
ką ceną liczyć się mogą, aby mieć 
pewne oparcie budżetowe dla możno­
ści wyw iązania się z przyjętych na 
siebie zobowiązań.

W obec powyższego, jakotez w  u- 
Wizględinienii., że producenci nie mają 
absolutnie możności obniżenia kosztów 
eksploatacji, muszą oni i to słusznie 
żądać zapewnienia im: 1) odoioru ca­
łej produkcji ropnej na lat pięć (czaso­
kres ustawy); 2) zagwarantowanie ce­
ny minimalnej za iropę na 1 rok; 3) o ile 
się nie da uzgodnić międ ly  organiza­
cją ropną i rafineryjną ceny repy na 
dalszy jeiden rok, bania im możności 
zawsze przed upływem każdej umowy 
rocznej odwołać się do arbitrażu R zą­
du w  sprawne uzgodnienia ceny na rok 
następny.

Producent.

Kroifka naftowa.
=  PI. Zjaz,l naiiowy Dnia 2 czei wca 

odżyła się w Borysławiu w  lokalu Stow. 
Pol. Inżynierów P,r.zem. Naft. posiedzenie 
Rady Zjazdów Naftowych, na którem u- 
ębwalano w  myśl porozumienia z  Insty­
tutem dla Przem. Naft, okręgu Jasielskie­
go, Oddziałem Stow. Pol. Inż. P. N. i Ko­
mitatem uozeżenia 1. Luikasiewicza, urzą­
dzić tcgoi oczny VI. z rzędu zjazd nafto­
w y  w  Krośnie w  pierwszej połowie paź- 
dziernika^ równocześnie z uroczystością 
ousl.mięcia pomnika J. Łukasiewicza.

O.owinym problemem zjazdu będzie za­
gadnienie racjonalnej eksploatacji i kon­
serwacją złóż i gazu z szczegóinem u- 
w-^glfdnieniem sposobów powiększania pro 
dukcji. ponadto przewidywane sa referaty 
o b idowie gazociągów dalekosiężnych, 
z zakresu przemysłu rafineryjnego i o sy- 
tuacj gospodarczej w  przemyśle nafto­
wym. Poza Powyższym programem do­
puszczone będą również referaty na te­
maty wolne.

Dla szczegółowego opracowania progra 
mu powołany b -dzie obszerny Komitet 
Organizacyjny złożony z przedstawicieli 
władz z przemysłu zagłębia Krośnieńskie­
go. Pierwsze po-siedzenie tego Komitetu 
odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.30 
w  lokalu Instyt. dla Przem. Nałt. Okr. Ja 
sielskiego w  Krośnie.

Termin zgłoszenia referatów upływa d. 
15. IX. br. W  tym czasie mają być ró­
wnież przesłane streszczenia, celem za­
mieszczenia ich w  numerze zjazdowym 
„Przemysłu Nattowego**.

Zgłoszenia i wszelką korespondencję na 
leży kierować pod adresem: Rada Zja­
zdów Naftowych. Borysław, Stowarzyszę 
nic Polskich inżynierów Przem. Naft.

= n =

R ok il . O igan  Pracow ników  P a ń stw o w yc h, Sam orządowych i P .y w a tn y c h . N r. 2 2 .

Numer poświęcony projektom komisji kodyfikacyjnej

Komisja kodyfikacyjna także...

DAJ GROSZ NA CELE T O W A - 

r z y s t y y a  SZKOŁY LUDOWEJ.

Już przed kilku tygodniami poru­
szyło „Jutro Pracy** sprawę projektu 
komisji kodyfikacyjnej dotyczącego u- 
mów o  najem pracy, a ogionmu po­
garszającego sytuację warstw  pra­
cowniczych.

Świat pracowniczy w  Polsce od 
dłuższego czasu żyje  w  stanie trw oż- 
nej niepewności o dalsze swe losy. —  
Państwo, dążąc do sprawiedliwego 
rozdzielania ciężarów kryzysu, uia o- 
szczędza i warstw  pracowniczych, mi­
mo ze są to najsłabsze gospodarczo 
w arstw y społeczeństwa. S fery gospo­
darcze świadomie dążą do przerzuce­
nia ze swych bark wszelkich cięża­
rów  na pracowników. 1 rolnictwo tak­
że nieżyczliw ie się do nich odnosi.

Na pracownika sypią się ciągle klę­
ski. W  tej sytuacji fakt, że komisja 
kodyfikacyjna, złożona z e lty  pracow­
ników polskich, wystąpiła przeciwko 
świata pracy, w yw o ła ł szczególnie 
przykre zdzi\vien:e.

W prawdzie wybitni członkowie ko­
misji kodyfikacyjnej złożyli uspokaja­
jące wyjaśnienia. Wyjaśnienia te ni­
czego jednak nie wyjaśniły.

Sytuacja jest jasna. Komisja kodyfi­
kacyjna popełniła ciężką pomyłkę i 
musi ją naprawić. Spiawa jest już 
zresztą na doorei drodze, aie świat 
pracy mus; —  nauczony doświadcze­
niami —  zachować czujność do ostat­
niego momentu.

Czytelnikom „Pracow ników  Umy- 
słowych** przedstawiamy dziś szereg 
informacyj, dotyczących tej właśnie 
materii, KI Z.

POSTANOW IENIA PROJEKTU.

Art. 478 projektu: Pracownik obo­
w iązany jest do pełnienia pracy na­
wet ponad umówioną lub zwyczajem  
wskazana miarę (za dodatkowem w y ­
nagrodzeniem), jak również do pełnie­
nia pracy innej niż ta, do której się 
zobowiązał, jeżeli z powodów nieprze­
widzianych okaże się to przejściowo 
potrzebne.

Art. 491 projektu: Gdy stosunek pra 
cy trwał przynajmniej pół roku, pra­
cownik, dla którego umówiona praca 
stanowi wyłączne lub główne źródło 
utrzymania, zachowuje prawo do w y ­
nagrodzenia w  ciągu naiwyżej 4 tygo ­
dni, (dawniej przez 3 miesiące) cho­
ciażby w  pełnieniu pracy doznał bez 
swej w iny przeszkody skutkiem cho­
roby, wypadku, powołania go  na ćw i­
czenia wojskowe oraz z innych w aż­
nych, a od niego niezależnych przy­
czyn.

Art. 497 projektu: Stosunek zawar­
ty  na próbę może być w  pierwszym  
miesiącu rozw iązany przez każdą ze 
stron każdego czasu za 3-dniowem 
wypowiedzeniem  (dotąd i-go  lub 16-go 
dma miesiaca kalendarzowego po u- 
pizedniem 2-tygodniowem w ypow ie­
dzeniu).

Arl. 499 orojektu: Jeżeli w  umowie 
nie oznaczono terminu w ypow iedze­
nia, wypow iedzenie umowy motże na­
stąpić:

1) przy wynagrodzeniu dziennem — 
każdego dnia na dzień następny,

2) przy wynagrodzeniu tygodnio- 
wem  —  najpóźniej na 3 dni naprzód 
na koniec tygod;i’a kalendarzowego,

3) przy wynagrodzeniu miesięcznera 
—  najpóźniej na 14 dni naprzód na ko­
niec miesiąca kalendarzowego (dotąd 
na 3 miesiące naprzód z tern. że mie­
siąca, w  którym wym ówienie nastą­
piło, nie w liczało się do okresu w j mó­
wienia).

Dalej wprowadza projekt dla pra­
cowników pełniących usługi wyższe, 
a zatrudnionych 5 lat —  wym ówienie 
na 6 tygodru przed upływem, kwartału

kalendarzowego, zaś stosunek pracy 
który trwa 20 lat, może być w yp o­
w iedziany przez pracouawcę na 6 
miesięcy na konia: kwartału.

A lt. 505 projentu: W szelkie w zaje­
mne roszczenia pracodawców i pra­
cowników, o ile nie uległy wcześniej­
szemu przedawnieniu, przedawniają 
się z upływem 6 miesięcy, licząc od 
dnia ustania stosunku pracy (dotąd 
według praw dzielnicowych 5, 3 i 2 
lala).

Oto jest tylko kilka najbardziej dra­
stycznych ustępów projektu komisji 
kcayiiitacyinej.

PROTESTY.

W  dniu 6 bm. z inicjatywj>- Unii 
Pracowników Um ysłowych Zw . Zaw. 
w  W arszawie odbyła się konferencja 
zgórą 80 organizacyj pracowmków 
państwowych, prywatnych, samorzą­
dowych, nauczycielskich i robotni­
czych, poświęcona omówieniu uregu­
lowania najmu pracy według projektu 
komisji kodyfikacyjnej.

Konferencję zagaił wiceprezes Unji, 
kol. mec. W ł. Szczepański, poczem 
mec. M. Pizedborski zreferował naj- 
charakterystyczniejsze przepisy pro­
jektu komisji kodyfikacyjnej.

Po  obszernej dyskusji, zebrani przed 
staw iacie organizacyj pracowniczych 
i robotniczych ustalili plan obrony 
przed nowym  zamachem na ustawo­
dawstwo socjalne oraz jednomyślnie 
przyjęli następującą rezolucję.

Konferencja przedstawicieli zw iąz­
ków  pracowniczych i robotniczych ze­
brana w  dniu 6 czerwca 1932 r. o- 
świaćc-za, że uważa projekt komisji 
kodyfikacyjnej za niesłychane pogar­
szanie dotychczasowego stanu praw­
nego pracowników i robotników 
wszystkich kacegoryj i oświadcza, że 
wzywfa wszystkie organizacje do roz­
poczęcia szerokiej akcji protestacyjnej 
przeciwko rozdziałowi „o  zobowią- 
zaniach*’ projektu komisji kodyfikacyj­
nej.

KONFERENCJE I OBIETNICE.

Unia uzyskała przyjęcie w  komis;' 
kodyfikacjrinej, gdzie sekretarz gene­
ralny, prof. E. Stan. Rappaport, przy 
udziale sędziego Zygmunta Zaleskiego, 
przewodniczącego Sądu P racy  „W ar­
szawa 111“  iako referendarza do spraw 
prezydialnych i prasuwych komisji 
kodyfikacyjnej, wobec przedstawicieli 
komitetu wykonawczego Unji w  oso­
bach prezesa A. M akowskiego, w ice­
prezesów ini. W . Leśniewskiego i 
W łodz. Szczepańskiego oraz sekreta­
rzy  generalnych: W . Kościńskiego i K. 
Erdmana z lozy ł oświadczenie treści 
następującej:

Przepisy, zawarte w  rozdziale 13 
projektu prawa o zobowiązaniach, 
który został niedawno przyjęty w  dru- 
gierri czytaniu przez właściwą podko­
misję przygotow aw czą komisji kody­
fikacyjnej —  dotyczące zagadnień, 
związanych z umową o pracę, nie sta­
nowią w  obecnem swem stadium osta 
tecznego w yrazu  stanowiska komisji 
kodyfikacyjnej. Zanim w łaściwa pod­
komisja przystąpi do trzeciego- czyta­
nia, czynniki zainteresowane, zgodnie 
z pismem okółnem, opubl:kowanem na 
czele odnośnego zeszytu („Komisja 
Kodyfikacyjna** Nr. 64), zawierającego 
tekst, przy jęty w  drugiem czytaniu —  
mogą nadsyłać w  terminie do dnia 1 
lipca r. b. swe uwagi, które niewątpli­
w ie zostaną rozpatrzone. Po  trzeciem 
czytaniu proiekt ten. jak i każdy inny, 
rozpatrywany trybem prac zwykłych.
złożony bodzie jdo ostateczny mmji*-,
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ty Kolegium Uchwalającemu komisji 
kodyfikacyjnej, poczerń dopiero, ceiem 
dalszej realizacji ustawodawczej, se­
kretariat generalny komisji złoży go 
panu Ministrowi Sprawiedliwości. —  
W reszcie prof. E.- Stan. Rappaport 
zaznaczył, że — jego zdaniem —  owe 
uwagi w  danym wypadku posiadałyby 
charakter jak najbardziej celowy, gdy­
by ujete zostały w  formę konkretnych 
propozycyj w raz z  uzasadnieniem, f

Dziękując panu sekretarzowi gene­
ralnemu, prof. E. Stan. Rappapo.ri.owi 
za przyjęcie delegacji i udzielenie w y ­
jaśnień -  prezes A. Minkowski o- 
świadczył, iz Unia nie omieszka nade­
słać swoich uwag w  formie zaleconej 
przez prof. Rappaporta, - iezaleinie 
jednak od tego pragnęłaby, aby da- 
nem jej było w yłuszczyć swe zapa­
trywania bezpośrednio na forum komi­
sji kodyfikacyjnej.

W  związku z tym dczydetalem  —  
sekretarz generalny komisji kodyfi­
kacyjnej oświadczył, iz art. 5 par. 3 
regulaminu ogólnego komisji przew i­
duje możliwość udziału w  pracacn i 
posiedzeniach odnośnych kolegiów 
komisji osób, nie należących do skła­
du komisji kodyfikacyjnej, a znanych 
ze swej w iedzy w danej dziedzinie, —  
z głosem doradczym; zatem po ofi- 
cjaktem zwróceniu się zainteiesowa- 
nych czynników do komisji kodyfika­
cyjnej, ten dezyderat delegacji Unjf 
będzie mógł być w zię ty  pod rozwagę.

Fptogeniczrce pieski. PRZEPIĘKNE
letnisko, góry, lasy, rzek; 4-rfizoWy pos1' 
lek obfity, snwezny, wspólny pokoi 1?0 zł 
miesięcznie. Nowosielica, dom Józefa Mel- 
nyka, op. Wygoda. i777

L . M I E S Z K A N I A

Na zdjęciu naszem widzimy grupę pieskó w  rasy Chow, znajdującą się ca
W3rstaw ie w  Londynie. ______________

S P R Z E D A Ż

FORTEPIAN
króciutki, znakomity z nowodów sprzedam 
bardzo tanio Skleniarski, Koperniita 26

1822

Pamele w Pciirimwie
okolica podpórska, południowe stoki 

leśne, letnia plaża w jeziorze

na raty miesięczne od 10 zł.
Zgłoszenia Inż. St. Nowakowski, św. 

Zofji 21. T tle f. 73-54. JS18

U J S W E M E  AKCJĘ
na rzecz bezrobotnych. 

NOWOCZESNE
kapy, firanki materjały. Tapczany, brokaty 
za Lezcen. FrellEch, Lwów, Sykstuska 21. 
_________  _  _  1398

W Y T W Ó R N IA
lamp eltkiryciiiych . wyrobów metalowych 
„G a lw an ja ’ *. Żulińskiego 11, teł. 20-54 Ć i- 
ny fabryczne 1 1308

FORTEPIANY
pianina, pierwszorzędnych fabryk, nowe i 
używane, znakomite na różne ceny mo­
żliwie najtaniej sprzeda Hanak, Piłsudskie­
go 21 pierwsze piętro. 1789

POSAD  POSZUKUJĄ

KATOLICKIE STOW ARZYSZENIE
imien. Sw. Józefa, p zy ul. Sokoła L. 1, 
II. p. poleca zdolni krawczyni i szwaczki 
na wyjazd i w miejscu, po cenach naj­
niższych ; oraz kwalifikowane siły do w y­
uczania kroju i szycia Osoby pewne i do­
brze polecone. 1842

Z D R O J O W I S K A

ODOSOBNIONY
pokój umeblowany, przedpokoik, nyżko, 
wyna:mę. Senatorska 9, U. d., mieszkanie 6._______________________________1813

1, 3, 4 POKOJE
do wynajęcia w nowe, realności, ul. Sobiri- 
skiego 3. Wiadomość Dr. Riemer, plac Ha- 
licki 1. '4. 1832

W IEŚ w  m ie ś c ie
dom wiła, dwa pokoje kuchnia parter, dwa 
1 p. śreoniej wielkości, słoneczne, osobne 
wchody, ogród jarzynowy, młody sad, alta­
na, światło, woda, zajazd zaraz ao wyna­
jęcia, ul. Pocnyła I. 8, >oczna Kaaecka na 
górze Tc 72,-95 lub 36—37. ' 1841

R Ó Ż N E

W im r a j t }
I Prezerwatyw1’.

KOSÓW
Lwowianka pensjonat Kazimiery Kościri- 
skiej przyjmuje zgłoszenia. Blisko lasu, 
rzeki, daleko od gościńca. 1807

BU PASZPORTOM
ao Paryża, Hayru, Londynu, Amsterdamu od 
15 do 29 sierpnia br. stitkie.n „Kościuszko*1

1647

p r z e p i s u j ę
na maszynie wszelkie piace 35 gr. stronica 
Boimów 18/11. Goldstein. 1837

Z ap isy  p rzy jin u j^  jYSLyatkit; O ddzia ły  
i A jen c je  P o l s k i e g o  B iura P o d i d ż y

1 1 ‘
1843

35
9 BORBIS

I  / W Ó w ,  p i .  M a r j a c K ł  8  t « l .  1 1 - 4 6 .  

Z m y  od 403 do 9/5 zł. z peineta utrzym?Bv;erx

FUTRA
damskie, męskie, wedtug najnowszych wska­
zań mody wykonuje, zmienia fasony, gu­
stownie, starannie, jurmennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11, tel- 69-56. 172J

1/59

W ILLIAM  J. LOCKF..

D Z I K I  a n o i
(The Comiug of Amos). 

Przekład autoryzowany z  angielskiego.

PrzedruK wzbroniony,

(Ciąg dalszy.)

—  Zaproponowano mu udział w  ja­
kiejś wy prawie naukowej, która w y ­
rusza do A fryk i zachodniej, jako eks­
pertowi od grubej zw ierzyny.

—  Dlaczego z  nim nie pojedziesz?
— zapytałem. —  "Wszystkie wypra­
w y  naukowe cierpdą ua brak pienię­
dzy. Gdybyś ofiarował jaką sumę, przy 
jętoby cię z  radością, zwtaszcza, że 
jesteś silny i zdrow y jak tur. Nau- 
czy lbyć się masy rzeczy z  dziedziny 
przyrodoznawstwa i może, po powro­
cie, uznałbyś, że świat jest w  porząd­
ku.

—  Nie powiem, żeb j’ mi się to nie 
uśmiechało —  odpowiedział z powag?
— ale mam inne plany.

Potulny póldzikus w yrob ił sie na 
człowieka niezależnego i krytycznego. 
Ro.k temu odrzucił propozycję biskupa 
zostania pastorem negatywnie. A le tak 
samo odrzuciłby zaproszenie na pija­
tykę lub podwieczorek w  przytułku 
dla starszych kobiet. Teraz wszakże 
nie przyjął nęcącej propozycji ze w zgTę 
dów pozytywnych. W ytknął sobie 
plan działania i wiedział, czego chciał.

Franciszek przyniósł trunki na tacy. 
Amos wstał j ku memu zdziwieniu na­
lał sobie lekkiej brandy i wody sodo­

wej. Dopiero teraz przypomiudłeni so­
bie że przy lunchu i obiedzie pił lek­
kie wino. A le pomimo to zawołałem  
ze śmiechem:

—  Co? Pijesz szatański płyn i nie 
boisz się grzechu?

W yp ił moje zdrow ie, mrużąc po­
wieki.

—  M ówiłem  dziś wujow i o poczu-. 
ciu wartości. Nieznoszę nietolerancji.

Przyznałem  mu rację i po miłej 
dyskusji na ten temat nawiązałem 
znów do w ypraw y naukowej do A fry  
ki.

—  Mam inne plany —  powtórzył.—  
Drzewa i dzikie zw ierzęta nie nauczą 
mnie tego, czego chciałbym się nau­
czyć. I zresztą ten piekielny Ramon 
Garcia nie ukrywa się w  Afryce za­
chodniej.

P ierw szy  raz od powrotu wspom­
niał imię wroga. Spostrzegłem, że mó­
w iąc je, zacisnął potężne pięści.

—  Jak wuj w ie, straciliśmy jego 
trop w  Now ym  Jorku. Ale na Boga! 
znajdę go, choćbym miał szukać dwa­
dzieścia lat. Taki pies nie ma prawa 
żyć —  na czole Amosa zarysowały 
się grube ży ły  —  nie ma prawa zaj­
mować miejsca na ziemi.

—  Rad jestem, że twoja nienawiść 
do nietolerancji podlega wyjątkom i 
nie jest absolutna.

—  Wuju, w  żjudu jest kilka absolu­
tnych rzeczy. M iłość Boga i niena­
wiść do szatana i jego spraw. Dla 
mnie Ramon Garcia jest wcielemem 
szatana. —  Urwał i wziął głęboki 
wdech. —  Naprawdę spodziewałem 
się, że spotkam go w  Buenos Aires.

—  Sadzę —  rzekłem —  że terazbyś

go tam prawdopodobnie znalazł.
—  D laczego?
—  C zy  pamiętasz pakiet listów, 

który ukradłeś mu? Od „Lu izy "?  Ka­
załem je przetłumaczyć. Jego kochan­
ka. Miała z nim dwoje nieślubnych 
dzieci. Baidzo bogata. Dawuła mu 
pieniądze. W ooec tego nasuwa się 
przypuszczenie, że będąc w  tarapa­
tach, mógł się do niej zwrócić. •• ->

Amos zerw ał się i zapytał o  nnzwi- 
sko i adres tej damy takim tonem, jak 
by za chwilę miał w yruszyć do Ar­
gentyny. Niestety! nie mogłem mu u- 
dzielić tych informacyj, gdyż znałem 
tylko jej imię. Usiadł ciężko na krze­
śle z zawiedziona miną, lecz po chwili 
rozjaśnił się i rzekł:

—  Takie rekiny zawsze wracają do 
Europy na żarło. Tak mówi Benedykt.

—  Co ja mówię? —  krzjdtnął Ha­
milton, wchodząc z tarasu z  Dorotą.

Amos pow tórzył swoje powiedze­
nie. Mentor wybuchnął śmiechem.

—  Są trzy obozy koncentracyjne 
rekinówg Jeden od Hyde Parku do 
Strandu. Drugi od Arc de Triomphe 
do Cafe de !a Paix. Trzeci od Cannes 
do Mentony.

—  Upolujemy Garcię w  jednem z 
tych miejsc —  oświadczył Amos. —  
Najprzód pojedziemy do Paryża. Be­
nedykt mówi, że w  Paryżu można się 
nauczyć ogromnie dużo, ty le tum mu­
zeów  i ciekawych rzeczy. M oże spot­
kamy go w  jakiej galerji obrazów, tak 
jak wr Londynie. Zabawimy tam ze 
dwa tygodnie.

Gdy się ten temat wyczerpał, rze­
kłem do hamiltona;

—  Amos mówił mi. że pan zamierza

wziąć udział w  wypraw ie Jowiecko- 
naukowej do Afryki zachodniej.

—  A ja właśnie powiedziałam panu, 
że powinien się opiekować Amosem 
jeszcze co najmniej przez pól roku.

Amos zerwał się ucieszony.
—  Naprawdę, kuzynko!? Ja mu to 

Wbuam w  głowę od samego Rzymu.
_ J a  chciałbym usłyszeć ooinję pa­

na Hamiltona —  wtrąciłem łagodnie.
Mentor sięgnął bronzewą ręką do 

małych wąsików i przysięgnę, że nim 
odpowiedział, jego jedyne oko bły­
snęło w  stronę Doroty.

—  M ogę zrezygnować z Afryki — 
rzekł.

R07D7IAŁ XIX.
Dwaj miedz; ludzie opuścili Cannes 

na drugi dzień rano, Dutroyenem ku­
pionym od Klaudiusza. Tego samego 
dnia Dorota otrzymała od niego list z 
wiadomością ó  tej sprzedaży, ale po­
zwoliła  mi przeczytać tylko początek, 
uważając widocznie, że dalszy ciąg 
był za idiotyczny, żeby go mógł pize- 
czytać taki szanowny starzec, jak ja. 
Klaudjusz usprawiedliwiał się, że nie 
napisał wcześniej, ale był chory —  !e- 
karze nie mogli orzec, na co, czy  na 
dyfteryt, c zy  na źanalenie mózgu, czy  
na nerwy. Podług niego chorobę spo­
wodował wstrząs, doznany przy spo­
tkaniu z Amosem. Dziki kuzyn dał Sie 
nabrać iak dziecko. „Szkoaa, że nie 
mamy w ięcej takich kuzynów-miljo- 
nerćw". Na wstępie Amos zapytał to­
nem ambasadora z Yacatanu:

(C. d. n.)

Odoowlfidzlalny redaktor: Julian Bernadluk, Z drukami „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. Zimorowfcza 15.


